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Rocznik XVII.
Preedpiato kwartalna 

wynoai w Poznaniu marek 4, na w*»; - 
atkick pocztach cezanrwa niemieckiego i 
w Anztryi marek 6 (zob. Zeitongs Prei»- 
liste p. 1887 U Abth. r. 46) w Lanych kra
jach: cena poznańaka z dotyczeniem prze

żytki.
Cena ogłoszeń

»yaozi 16 fenygów od drobnego ziedmie- 
lamowego wierna. — Reklamy po 30 fen. 
od wierna. — Przekład na iyzyk polaki 

bezpłatnie.

______  Środa 7 listopada 1888
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PoUTldń, 6 listopada.

Rezultat wyborów w Rumunii.
W konserwatywnym obozie rumuńskim 

panuje niepomierne zadowolnienie ; rusc- 
filski organ stronnictwa tego „Indépen
dance Roumaine“ codzieuuie uderza w 
nuty radości i tryumfu z powodu zwy
cięstw odniesionych we wyborczéj kam
panii. Gazeta ta równocześnie w sposób 
wcale niedwuznaczny poczyna zwracać 
uwagę junimistów na przyszłą ich zale
żność od konserwatywnego stronnictwa. 
Dotychczas wprawdzie trudno dokładnemi 
cyframi zpstawić statystykę sił liczebny, h 
każdej grupy nowéj rumuńskiej Izby i 
senatu, ponieważ znaczną ilość nowych i 
nieznanych osobistości wybrano zwłaszcza 
pod konserwatywnym sztaudarem -- które 
nie zrobiły' dotychczas jeszcze stanowcze
go wyznania politycznéj wiary.

Trzeba będzie odczekać pierwszych 
głosowań nowego parlamentu. Niewątpli- 
wem przecież jest już obecnie, że konser
watywni stanowić będą najpoważniejszy 
pierwiastek w Izbie i senacie — i to 
do tego stopnia, że nie wiele im samym 
do tego będzie brakować, aby stanowili 
większość decydującą. To lóż łatwo prze
widzieć, że stronnictwo konserwatywne 
stanowczy wpływ wywierać będzie na 
pewne chwiejne, bezkolorowe pierwiastki 
ciał obu prawodawczych, a zarazem sta
rać się będzie o pozyskanie jak najpo
tężniejszego znaczenia i wpływu u ga
binetu.

Rząd nie przestaje zaręczać, że mimo 
wszelkich możliwych przyszłych zmian w 
łonie gabinetu, p. Carp i juuimiści na 
wszelki przypadek i wbrew wszystkiemu 
pozostaną panami sytuacyi i nie dozwolą 
na to, aby położenie państwa na zewnątrz 
doznać miało jakichskolwiek wstrząśnięć.

Ponieważ w przeciągu dwóch lub 
trzech tygodni posiedzenia parlamentarne 
wyświecą stan rzeczy w tym względzie, 
przeto zbyteczném byłoby bawić się tu w 
długie przypuszczenia i wywody.

W każdym razie będzie p. Carp miał 
niełatwe zadanie do spełnienia — będzie 
mógł okazać, czy rzeczywiście posiada 
wszelkie warunki i zalety prawdziwego 
męża stanu. Gabinet jego od słów i 
przyrzeczeń będzie musial przejść do czy
nów, aby powodzeniem i pozytywuemi 
rezultatami usprawiedliwić dwuznaczną 
swą pod wielu względami dotychczasową 
postawę.

Klęska wyborcza dawniejszego rządo
wego stronnictwa, to jest narodowo libe
ralnych, niewątpliwą była już od dnia 
pierwszego, a codzień nieomal jaśniej się 
ona zarysowała. Z dawniejszych przy- 
wódzców i wybitnych osobistości stronni
ctwa tego nikt nie przeszedł tym razem. 
I tak n. p. upadł sam p. Bratiano w 
ścisłych wyborach pierwszego kolegium 
wyborczego bukareszckiego jako kandy
dat do senatu — a co gorsza, zwycię
żyli go kandydaci nieznani zupełnie i 
stósunkowo niepokaźni. Jednym z nich 
jest pensyonowany sędzia z trybunału 
kasacyjnego — a drugim bankier pewien 
grecki, świeżo co dopiero w Rumunii na- 
turalizowany. Obaj ci senatorowie nigdy 
i nigdzie dotychczas nie występowali na 
arenie politycznéj — a komitet wyborczy 
konserwatywny popierał ich jedynie tylko 
dla braku odpowiedniejszych osobistości. 
Kandydatura p. Sturdzy upadla w zwy
kłym jego wyborczym okręgu (Takuczi) 
na Mołdawii, jedynie tylko dla braku je
dnego głosu, który został uuieważniouy.

Nie lepiéj się powiodło i panu Sta- 
tesku jako i dawniejszym jego towarzy
szom w ministerstwie.

Cały administracyjny państwowy apa
rat stanął na usługi konserwatywnego 
wyborczego komitetu i z wytężeniem 
wszelkich sprężyn pracował na korzyść 
ligi konserwatywuo-junimistycznéj. Od pół 
roku z okładem rząd niezem innem pra
wie się nie zajmował, jak przygotowania
mi do wyborczéj kampanii. Jak już czasu 
swego donosiliśmy, rozwiązano ku temu 
wszelkie dawniejsze rady gminne i okrę
gowe a zastąpiono je innemi, na oko 
sympatyczniejszemu dla rządu. Nie dość 
na tém. Wznowiono w czambuł prawie 
cały personał administracyjny — a nie 
oszczędzono pod tym względem nawet i 
Wielkiéj części władz trybunalskich.

Radykalne te zmiany w łonie rumuń- 
skiéj administracyi, w politycznych jedy- 
n>e podjęte celach, oddały stronnictwu 
konserwatywnemu w ręce losy wyborczéj 
kampanii — a wszelkie dążenia stronni
ctwa tego ku temu jedynie były skiero
wane, aby o ile możności jaknajzupeluićj

usuuąć i zgnębić dawniejszą narodowo- 
liberalną grupę parlamentu i senatu. Głó
wne wysiłki skierowały się uaturalnie 
przeciw tego rodzaju wybitnym osobisto
ściom ow6j grupy, jakiemi są n. p. pano
wie Bratiauo, Sturdza i inni. Mni6j 
znaczne, wątpliwe a nawet i mętne pe
wne pierwiastki dawniejszego owego rzą
dzącego strounictwa weszły w układy 
z konserwatywnymi i dały się wcielić do 
ich grupy.

Liberalni nie mogli dla tego już sa
mego oprzeć się jednolitej a wytężonej 
akcyi konserwatywnych, ponieważ w obo
zie ich zupełny zapanował rozstrój. Po
szczególne frakcye liberalue nie chcialy 
się połączyć ku wspólnemu działaniu, a 
najwięcej zaszkodziło im niejasne, zagad
kowe zachowanie się Dymitra Bratiano, 
(brata dawniejszego prezydenta mini
strów) który działał jakby rozmyślnie dla 
rozbicia jedności w stronuictwie libe
ralnym.

Kouiec końcem opozycya liberalna w 
najszerszem znaczeniu (a więc i dawniejsi 
rządowcy i dyssydeuci i t. z. niezależni 
liberalni) uzyskała mniej więcej około 
trzydziestu mandatów do nowej Izby.

Między mandataryuszami terni znaj
duje się i pomieniony powyżej p. Dy
mitr Bratiauo — mimo to, że właśni 
jego stronnicy poczynają go uważać za 
polityczuie „niepoczyteluą“ osobistość — 
dalej widzimy tam dwóch najskrajniej
szych radykałów, pp. Flewas, Panus i 
kilku im podobnych. Słowem, opozycya 
liberalna w obecnym swym składzie prze
stała poniekąd być jakimśkolwiek po
ważniejszym politycznym czynuikiem. Zna
czenie jój może być jeszcze tylko nega- 
tywuem — t. j. głosować ona będzie w 
zasaduiczych kwestyach przeciw gabine
towi p. Carp — ale tóm samćm powiększy 
jeszcze wpływ i znaczenie konserwa
tywnych.

T e 1 e g* i a 37-.
Paryż, 5 listopada. W Izbie depu

towanych wystąpi! deput. Jacquemart 
z wnioskiem żądającym od rządu, aby 
przedłożył dokładną listę wszelkich cy
wilnych emerytur po nad 3000 franków, 
jako dodatek do budżetowych obrachun
ków. Cuneo d’Ornano domaga się publi- 
kacyi spisu emerytów pensyonowanych od 
dnia 2 grudnia r. z. Rouvier występuje 
przeciw wnioskom tym, które doprowadzą 
tylko do wzbudzenia nienawiści i rozte
rek. Barré przemawia za ogłoszeniem 
spisu wszystkich emerytów bez względu 
na wysokość emerytur. — Minister finan
sów p. Peytral zwraca uwagę na zmu- 
dność tego rodzaju pracy i żąda przeka
zania wniosków poszczególnej komisyi. — 
Izba zatwierdza wnioski pp. Jacquemart, 
Cuneo d’Ornano i Barré, przekazując je 
obradom komisyi.

Prezydeut Izby p. Méline oświadcza, 
że kwestorowie pp. Madier de Montjau 
i Mahy jako i wiceprezydent Izby pan 
Anatole de la Forge obstają za wzięciem 
dymisyi — reszta zaś członków biura 
cofnęła wniosek o dymisyą. Wybór no
wego wiceprezydenta Izby i dwóch no
wych kwestorów nastąpi w przyszły 
czwartek.

Po dłuższej dyskusyi nnieważuiono 
wybór deputowanego z Kochinchiuy, paLa 
Ternisien.

Paryż, 5 listopada. Sąd przysię
głych skaza! na dwa miesiące więzienia 
i 500 franków grzywien wydawcę i ry
sownika pewnego tutejszego pisma humo
rystycznego za karykatury zohydzające 
armią francuską.

Paryż, 5 listopada. Według donie
sienia ajencyi Havasa z Taugeru wystó- 
sował sułtan marokański do ajentów mo
carstw zagranicznych okólnik z wyraże
niem żalu nad niedojściem do skutku 
madryckiej kouferencyi i z żądaniem, 
aby ajenci mocarstw corocznie dostar
czali gabinetowi marokańskiemu dokła
dną listę osób stojących pod ich opieką, 
w celu uniknięcia wielu zatargów.

Wiedeń, 5 listopada. W zastępstwie 
cesarza udaje się do Kopenhagi na jubi
leusz królewskich rządów arcyksiążę 
Wilhelm.

Petersburg, 5 listopada. Para car
ska przybyła tu wczoraj z Gatczyna dla 
odbycia nabożeństwa w katedrze kazań
skiej. Wyjazd jéj do stolicy przedsta
wiał się jako obraz tryumfalnego wjazdu. 
Miasto świetnie dekorowaue przepełnione 
było tłumami entuzyastycznie usposobio
nej ludności — a grupa studentów uni
wersytetu i gimnazyów towarzyszyła pa

rze cesarskiej od katedry aż do auiczko- 
wskiego pałacu.

Wczoraj wydał car Aleksauder mani
fest, w którym dziękuje Bogu za cudowne 
uratowauie i przyrzeka żyć i pracować 
dla dobra rosyjskiej ojczyzny.

Wiedeń, 6 listopada. Wczoraj po 
południa spaliła się tu w remizie dwor
cowej pewna liczba wagonów, między 
niemi trzy wagony dworskie. Jeden ro
botnik ciężko, kilku lekko zostało popa
lonych.

Madryt, •> listopada. Kortezy zejdą 
się na dniu 20 b. ni.

Ateny, 5 listopada. Uroczystości ju
bileuszowe zakończyły się wczoraj ucztą 
i ogniami bengalskiemi na Akropolis. 
Król ukazywał się po kilka razy na pa
łacowym balkonie, dziękując ludności za 
objawy sympatyi.

Ateny, 5 listopada. Kandydat stron
nictwa rządowego p. Angberino wybrany 
został na prezydenta Izby greckiej.

llzym, 5 listopada. Król Goggiat 
miał na głowę pobić armią abisyńskiego 
kacyka Ras A luli.

Birmingham, 5 listopada. W mo
wie wygłoszonej na walnem zgromadzeniu 
liberalnych wyraził p. Gladstone niezbitą 
swą wiarę w przyszłość homerulerskiego 
ruchu. W sprawach zewnętrznej polityki 
uznawał mówca kierunek obecnego gabi- 
n“tu. Co do Kanady, to liczy mówca na 
wzajemne porozumienie — ale gani ostro 
postępowanie rządu amerykańskiego w 
sprawie Sackville.

* Od p. dr. Znanieckiego z Pa
kości otrzymujemy następujące pismo:

Pakość, 5 listopada.
Szanowną Redakcyą upraszam o łaskawe 

umieszczenie następnego sprostowania:
Przy podaniu rezultatu prawyborów z Pa

kości, poważył się korespondent w najniespra- 
wiedliwszy spo ób naruszyć osobę moją.

Pozwalam sobie odpowiedzieć, że jako 
Polak znam bardzo dobrze obowiązki moje, 
to też pospieszyłem na wybory, ale dowiedzia
wszy się w przedsionku sali wyborczćj, że 
jeszcze za rychło, ndałem się tymczasem do 
chorego, który na mnie czekał. Niezadługo 
wróciwszy na salę, zastałem niestety wyb >ry 
ukończone ; właśnie liczono glosy. Nie mogłem 
zatem pomimo największej chęci głosu mego 
oddać.

Nadmienić mi jeszcze wypada, że po od
daniu mego głosu przyszłoby było do losowa
nia, o czem korespondent nie wspomniał.

Tego, że jako l-karz-oticer glosować nie 
mogę, nie oświadczyłem ; uważam to za zło
śliwe oszczerstwo.

Z szacunkiem
Znaniecki.

Rezultat wyborów.

Wyborcy nasi stawili się, jak jeden 
mąż, w liczbie 85 i w pierwszem głoso
waniu oddali swe głosy jednomyślnie, jak 
się inaczój spodziewać nie było można, 
na kandydata ogłoszonego przez komitet 
prowincyonalny, ks. dr. Jażdżewskiego ze 
Zdun. Po pierwsz6m głosowaniu, w któ- 
rćm p. Jonas z Berlina (narodowy-libe- 
ral) otrzymał głosów 88, p. Schmieder 
(wolnomyślny) 81, ks. dr. Jażdżewski 85, 
Polacy opuścili salę stósowuie do uchwały 
komitetu wyborczego poznańskiego, który 
postanowił nie wdawać się w żadne 
kompromisy ze stronnictwami niemieckie- 
mi; pozostało jednak kilku polskich wy
borców, których, widać, mowy pp. Hob- 
rechta i Jonasa, wygłoszone przed dwo
ma tygodniami na sali Lamberta, zadra
snęły tak głęboko, że woleli raczej nie 
poddać się pod pewnym względem uchwale 
komitetu, aniżeli przyczynić się swoją 
nieobecuością do przeprowadzenia kandy
datury p. Jonasa. W drugićm głosowa
niu przeszedł wolnomyślny radzca sądu 
nadziemiańskiego ¡Schmieder z Wrocła
wia 1 głosem większości; p. Jonas (na- 
rodowy-liberał) otrzymał w drugiśm gło
sowaniu tak samo, jak za pierwszym ra
zem głosów 88.

Jako przykład wielkiej gorliwości 
obywatelskiej i świadomości obowiązku 
niech nam wolno będzie tutaj wymienić 
p. Stan. Krzyżanowskiego, który od kil
ku dui złożony ciężką chorobą, dziś czu- 
jąc się nieco lepiej, przywieść się kazał 
do lokalu wyborczego i oddał swój głos 
na ks. dr. Jażdżewskiego.

Środa, 6 listopada (godzina 12 w po
łudnie). Dr. Henryk S z u m a n 366 gło
sów, Tchuschke 127. — Msgr. S t a b 1 e-

wski i Karol Sczauigcki będą tak 
samo obrani.

Grodzisk, 6 listopada (godzina 12 
minut 25). Wybrany p. Magdziński 
większością 200 głosów. Wybór p. Z a- 
krzewskiego zapewniony.

Gniezno, 6 listopada (godzina 12 mi- 
uut 35). Kandydat nasz, p. dr. C heł
mie k i otrzymał 129 głosów — kandy
dat Niemców landrat Nollau 111 głosów. 
Brakowało 2 Niemców.

Tmrzjstwo foytelni ludówjch w Poznaniu

Kilka dni temu donosiliśmy wielce ra
dosną nowiuę, że zajęcie się sprawą na
szego Towarzystwa wzrasta widocznie, 
kiedy najszanowniejsze osoby z własnij 
woli zgłaszają się do nas na urzędy de
legatów powiatoun/ch. Budzi to w nas 
otuchę najlepszą i dodaje bodźca do zdwo
jonej ochoczej pracy.

Dziś donieść możemy członkom i przy
jaciołom Towarzystwa nasz« go nową a 
uiemuiej radosną wiadomość. Nie tylko 
z moraln6m poparciem spieszą do szere
gów naszych zacni mężowie, żeby praco
wać wspólnie z nami nad dziełem oświaty 
i umoralnienia Indu, lecz dostarczają nam 
także zuaczuych stósunkowo środków ma- 
teryalnych, bez których i najlepsze chęci 
spełzłyby na niczóm.

Otóż odebraliśmy od sądu gnieźnień
skiego tę miłą wiadomość, że ś. p. ksiądz 
.Józef Zębski z Dziekanowic, zapisał te
stamentem, otworzonym w dniu 25 z. m. 
Towarzystwu Czytelni Ludowych w Po- 
znaniu sumę 1000 marek, płatną w prze
ciągu pół roku

Drugi to już zapis tego rodzaju, któ
rym zacnój pamięci mężowie opatrzyli 
ważną sprawę Towarzystwa naszego. 
Cześć im za to, a tak członkowie i przy
jaciele Towarzystwa naszego, jak i wszy
scy czytelnicy bibliotek naszych, nie 
omieszkają wspólnie z nami westchnąć 
pobożuie i wdzięcznie do Najwyższego za 
dusze wspaniałomyślnych Dobrodziejów 
Towarzystwa naszego.

Poznań. 5 listopada 1888 r.
Zarząd.

Oświadczenie „Reichsanzeigera.“

Berlin, 5 listopada.
(czao) Pólurzędowe oświadczenie „Reichs- 

anzeigrra“ wywołało w prasie berlińskiej 
niezwykle wrażenie. W pierwszej chwili 
przypuszczano, iż „Reichsanzeiger“ stał 
się ofiarą zręcznej mistyfikacyi. Dzisiaj 
atoli nikt już nie wątpi, iż oświadczenie 
zamieszczone w jego uieurzędow6j części, 
nadesłane mu zostało bezwątpienia z do
brze poinformowanych kół dworskich a 
może i z poleceuia cesarza.

W każdym razie uważać należy rze
czone oświadczenie za zręczny cios zada
ny stronnictwu wolnomyślnemu w tak 
stanowczej chwili, jaką są wybory. Czy 
cios ten poskutkuje i przyczyni się do 
zmniejszenia liczby głosów wolnomyślnych, 
przewidzieć na razie trudno. Spadł on 
rzeczywiście niespodziewanie. Prasa kar
telowa kłóciła się pomiędzy sobą, konser
watyści zwalali winę na narodowych li
berałów i wolnokouserwatystów, ci znowu 
na krańcowo-konserwatystów. Oświad
czenie „Reichsanzeigera“ spór ten za
kończyło, zwaliwszy główną winę na 
organa wolnomyślne, oraz tak półsłów
kami, mimochodem, na prasę niemie
cko - katolicką. Ten ostatni zarzut 
niczćm nie jest uzasadniony, ponieważ 
prasa katolicka odznaczała się zawsze 
taktem i rzeczywistą, chociaż nie służal
czą lojalnością, i nawet w chwili, w któ
rej prasa kartelowa nie wahała się mio
tać na zmarłego cesarza i jego rodzinę 
wstrętnych nieraz oszczerstw i podejrzeń, 
zdołała utrzymać zupełną równowagę. Co 
do prasy wolnomyślnój, to nie jest ona 
rzeczywiście bez winy, starała się bo
wiem często wyzyskać pamięć i imię 
zmarłego cesarza w celach stronniczych, 
stawiając zasady jego w przeciwieństwie 
do zasad dzisiejszego monarchy. Ogólnie 
atoli biorąc, to nie popełniła ona ani w 
części tego rodzaju nietaktowności, jakie
mi odznaczała się prasa kartelowa.

Przyznać należy, że prasa wolnomyśl- 
na przyjęła wymierzoy na nią. cios z 
powagą i rezygnacyą. Organ posła 
Richtera zaznacza, iż prasa wolnomyślua 
nie poczuwa się do winy i nadal postępo
wania swego nie zmieni, ponieważ postę
powanie to oparte jest wprawdzie na za

sadach woluomyśluych, ale i ua rzeczy
wistej lojalności względem panującej dy- 
nastyi. Prasa wolnomyślua przypuszcza 
zarazem, że prawdopodobnie n«l njeie-
duyrn wz 
wie o za 
formowa i

Er {asa a Aralii»''
Zastępca przewodniczącego niemiec-

kiego k lifrin Emma paszy, ini'iistt
stanu H :. } V(..«)ł 30 pliźdłiett. ilU*
publiczno ■ do gnuiun architektów w
Kolonii i R ueu na odczyt atrj-
kańskiego pokożuika .ucznika Wi.-
manna n temat: „Ja-U znaczenie ma
powstanie Arabów we >Vschodui6j AUjoe 
i w jakim stósutiku stoi Emiu pasza do 
niego.“ Doborowe audytorynm zebrało 
się tak licznie, iż zapełniło salę po same 
brzegi.

Minister Hofmann powiedział na wstę
pie kilka słów o powstaniu i czynności 
komitetu Emina paszy. Składał się on 
tylko z kilku osób, skoro jednak ostatniej 
wiosny nie było już wątpliwości, że wy
prawę Stauley’a, mającą iść w pomoc 
Eminowi paszy (dr. Schnitzlerowi) spot
kało nieszczęście, wtenczas zaczęło się 
budzić żywsze zajęcie. Z Norymbergii 
przedłożono zarządowi towarzystwa kolo
nialnego pytanie, czy mają nieść pomoc 
Eminowi paszy. Po sumiennem zbadaniu 
odpowiedziauo na pytanie twierdząco: 
należałoby sobie życzyć w interesie na
rodowym, aby we wschoduiej Afryce przez 
wysunięte uaprzód stacye, uieść pomoc 
Einiuowi paszy.

W czerwcu utworzył się komitet de
finitywnie i w Wiesbadeuie wyszła odezwa, 
zachęcająca do zbierania składek na ten 
cel; pomyślny rezultat umożebnil zakrzą- 
tuienie się już wę wrześniu około wypra
wy, którą chciano urządzić w ciągu mie
siąca października. W skutek niedomyśl
nych wieści o powstaniu w Afryce, mu
siano odłożyć przedsięwzięcie, które tylko 
wtedy podjąć można, gdy znowu pauowa- 
uie niemieckie tam całkiem ustalonem 
zostanie. Ale zamiaru tego nie należy 
zaniedbywać, owszem trzeba z tóm więk
szą silą i energią zabrać się do dzieła, 
im pomoc jest naglejszą. Nie może od 
tego powstrzymać ruch anty-niewolniczy, 
przeciwnie jest to rzeczą największej wagi 
dla sprawy pokonania niewolnictwa, aby 
Einin pasza otrzymał pomoc.

Podziękowawszy następnie zebranymza 
liczny udział w zgromadzeniu, mówca od
dał głos panu Wissmannowi, który wy
wiązał się z zadania w godzinnem prze
szło, wielce zajmującórn przemówieniu. 
Mówca daje najprzód obraz dzisiejszych 
stósunków w Sudauie. Terytoryum Emina 
paszy jest wielkiego znaczenia, ponieważ 
dzieli mahometan sudańskich od Ara
bów zamieszkujących okolice, położone 
na poluduie Wadelai. — Trzeba więc 
koniecznie iść w pomoc Eminowi paszy, 
aby przeszkodzić połączeniu się mahome
tan. Wyprawa przez Sudan wymagałaby 
ze względu na przeważnie panujący brak 
wody, religijny fauatyzm, wyborne uzbro
jenie, obfity zapas amuuicyi i ze względu 
ua niebezpieczeństwo napadu ze strony 
zwolenników Abdulli, wielkich ofiar, które 
niewątpliwie nie stałyby w stosunku do 
skutków. Najlepsze widoki ma wyprawa 
w wschodniej Afryce. Mówca opisuje 
odnośne wybrzeże afrykańskie od ujścia 
Zanibezy do przylądka Gardafui. Tutaj 
znajdują się zwaliska potężnych budowli 
kamiennych, wzniesionych przez Portu
galczyków. Handel europejskiemi pro
duktami, z których mieli ogromne zyski 
w zlocie i kości słoniowej, ułatwił im bu- 
dowauie; zwolua jednak douośuy ten han
del zwabił przedsiębiorczych synów Ara
bii, którzy w następnej walce konkuren
cyjnej zyskali przewagę, będąc więcej 
obznajmiouymi z murzynami a przyt6m 
mniej względnymi od Europejczyków. 
Wyspy i wybrzeża oczyszczono z Portu
galczyków zupełnie i od Gardafui do 
Ragumy i po za te wyspy ciągnęły się 
kolonie Imana zMaskatu. Z synów jego 
otrzymał starszy Maskat, młodszy Zan
zibar. Arabowie osiedlili się teraz w 
Uuianjemba, założyli Taborę i rozprze
strzenili swoje terytoryum ku północy do 
jeziora Ukerewe, na zachód do jeziora 
Tanganika. Wieści, które Arabowie 
przesyłali do ojczyzny o bogatych kra
jach, ściągały coraz to więcej Arabów.

Mówca roztacza obraz rozwoju potęgi 
Arabów, przedstawiając wyprawę Tippo 
Tippa, która podług afrykańskiego ba
dacza Kamerona, miała trwać lat 10.



Najpierwsze na drodze pokolenie napada
ją i pozostają tak długo, dop> ki żądzy 
zdobyczy niczétn już zaspokoić nie mozn». 
Kraj zniewala się tylko do daniny, nie 
kolonizując go, przez co na szczęście nie 
szerzy się żywioł arabski. 8kładają się 
oni w ogóle z około tysiąca białych, 
druga, większa połowa, z mięszańców. 
Jako daninę składa się zdobywcy prze« 
dewszystkiém ząb każdego upolowanego 
lub zualezionego słonia. Drugi ząb trze
ba koniecznie także jemu sprztdać. Cenę 
wyznacza zdobywca sam. Męzcy mie
szkańcy dopełniają potęgi zdobywcy, pod
czas kiedy kobiety i dzieci zapełniają 
haremy. Podpadającym jpst fakt, że po
konani stają się od razu dobrymi żołnie
rzami. Przyczyna leży w tém, że im 
imponuje bezgrauiczne wyzyskiwanie zdo
bytych krajów i pobudza do równego 
udziału. Wyposażanie w broń nadaje 
w obec krajowców większego znaczenia. 
Uzbrojeni, z pstrą płachtą w koło bioder, 
wystawiają oni sobie, iż są czemś więcój, 
aniżeli przedtém. Krewni, starzy niewol
nicy służą ra przewodników tym wojsk« m. 
Téj to coraz T.,eé¡ wzrastającej przewa
dze Arabów musiały pojedyńcze szczepy 
uledz całkowicie. W takim stanie były 
stóscnki, kiedy wyszedł zakaz niewolni
ctwa. Ten zakaz nie miał żadnego wpły
wu na kontynencie, tylko ograniczy! wy
wóz. N'"* ó.nicy sami, gdy już znaleźli 
swego pana, nie znajdują złego obchodze
nia, ale polowanie na niewolników, ui- 
szczące domy i pola, rozrywające czlou- 
ków rodzin, brak żywności przy dosta
wianiu ich na targ, trudy w pochodzie, 
wszystko to pozbawia życia znaczną ich 
liczbę. Te okropności ukrywają staranni« 
przed Europejczykami. Arabowie zresztą 
nie żywią religijnéj nienawiści przeciwko 
Europejczykom (?), nie są zbyt prawo
wierni, nie próbują nawracać, piją wiele 
i palą konopie i nie używają ablucyi. 
Arab jest dumny i gardzi Europejczy
kiem, gdyż zna swoje korzyści w obec 
niego. Z powodu nieprzyjaznego, nie
zdrowego klimatu nie mogą mu wojska 
białych nic zrobić. Mieszkańcy okolic, 
zamieszkanych przez Arabów, są tak 
onieśmieleni i tak powikłani w ich inte
resa, że ich jako żołnierzy prze
ciwko Arabom użyć niepodobna. Po
nieważ zamordowanie kilku Anglików 
i Francuzów zostało niepomszczone, uwa
żają Europejczyków za zbyt niedołężnych, 
aby się lękać potrzeba o przełamauie potęgi 
arabskićj. Mówcę, który w pierwszój 
swój wyprawie doznawał długo gościnno
ści Tippo Tippa, trzymał w drugiój po
dróży syn Tippa w niewoli przez cale 
dwa lata, gdvż mniemano, iż przybył żą
dać od nich zdauia sprawy; 'urągano mu 
i szydzono z niego. Kiedy mówca wró
cił przed rokiem, dawał radę, aby tylko 
przemocą stłumiono potęgę Arabów. I te
raz jeszcze nie zapóźno na wypędzenie 
Arabów, koszta nawet nie byłyby zbyt 
wielkiej Jeograficzne poh żenie wscho
dniej Afryki popiera wojenne zamysły. 
Przedsięwzięcie to, o ile można, powinno 
być międzynarodowóm, a co najmniój nie 
jowinno być wolno udzielać Arabom a- 
municyi; wtenczas będzie uwieńczoue po
żądanym skutkiem. Wyprawa ta jest 
najwyższój wagi. Emiu powinien by u- 
trzymany. Wadelai jest punktem, który 
jeszcze dzieli Sudańczyków. Gdyby oni 
podali rękę Arabom środkowój Afryki, 
wtenczas próżne są wszelkie ofiary pie
niędzy i życia ludzkiego.

POWIEŚĆ
ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

Tom drugi.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 255.)

Władysław siedział ciągle z pochylo
ną głową w ponurych pogrążony myślach; 
oczy przymknął, jakby w ducha skupie
niu. Aż nagle oba ramiona podniósł do 
góry i z głęboką rozpaczą zawołał:

— Cała więc klątwa i narodu i po
tomności na mnie spadnie! za to, że oni 
niebezpieczeństw widzieć nie chcą... za to, 
że nie ehcą widzieć, jako w otwartą lecą 
przepaść!.... Dla czegożeś i ty, mości 
kanclerzu, mnie odstąpił, gdy był czas 
jeszcze działać... przed rokiem ; dla cze
gożeś listów przypowieduich do roi mi
strzów, aby werbunek poczynali, pieczę
tować nie chciał ?.... Tyś się salwował... 
a mnie teraz p. Opaliński zarzuca, jako 
uniwersały pod pieczęcią prywatną wyda
wać kazałem....

— Miłościwy Panie! — odparł Osso
liński — musiałem tak uczynić, jak uczy
niłem... przygotowania wojenne zawcześnie 
publikowane zostały, co mogło groźny 
pożar wojny domowej zapalić... uważałem 
tóż warunki weneckie przez Tiepolego 
uzyskane za niekorzystne, skarb pienię
dzy nie miał... jeden arsenał warszawski 
kosztował 180,000 talarów... a cudzoziem
skie zaciągi,...

Król ręką machnął.
— Niech mi się zda — odparł — 

żem ja te kilkakroó sto tysięcy dla ucie
chy swój rozdał.... Wówczas wszakże 
łatwiój było niż dziś... teraz jam nędzarz, 
nie mam nic — a działać trzeba. My- 
ślałem, że skoro panowie senatorowie nie
bezpieczeństwo ujrzą, to mi swoje własne 
gwardye i milieye, co je tylko dla blasku

Podstawą działania jest najpierw wy
brzeże wsi hoduiej Afryki, które jest eałe 
wzburzone ; w takich okolicznościach tru 
dno o potrzebny niateryał, o tragarzy i 
żołnierzy. Wybrzeże powinuo choć czę
ściowo dostać się znowu pod wpływ euro
pejski, ze nim Arabowie tutaj siły rozwiną. 
Przedstawiają się dwie linie: północna i 
poluduiowa. Mówca pierwszój nie po
chwala ze względu na potężnych Soma- 
lisów i inne wojownicze szczepy, przez 
których terytorya wyprawa musi prze
chodzić. Ponieważ Niemcy nie posiadają 
wojsk kolonialnych , uie mogą sami wiele 
zdziałać, gdyż przywódzcy powinni być 
wprawdzie Europejczykami, ale żołuierze 
muszą być krajowcami, albo ludźmi przy
wykłymi do klimatu i trudów. Potrzeba 
tutaj zatóm zespolenia europejskich mo
carstw. Ku wielkiemu swemu zadowoleuiu 
dowiedział się mówca od pewnego Belgij- 
czyka, że Belgia ofiarowała gotowość 
i że Anglia nie stauie hezczyuuie. I ze 
strony Portugalii możua się spodziewać 
wsp'łudziału, jak tego dowodzi list por
tugalskiego miuistra spraw zewnętrznych. 
Mówca oddawszy żywe pochwały Kardy
nałowi Lavigerie, jako mężowi pełnemu 
zasług, umiejącemu uajlepiój osądź ć afry
kańskie stosunki, o których odbiera jak 
najobszerniejsze i najprawdziwsze sprawo
zdania od rozgałęzionych tamże domów 
misyjnych katolickich, życzy mu szczęścia 
w' jego usiłowaniach i kończy przemówie
nie wezwaniem, aby wszyscy, każdy w 
swoim obrębie, przyczynili się do tego, 
by wielkie przestrzenie z tysiącami dusz 
nie były pustoszone, Afryka wyludnioną, 
tóm więcój, że wszystko to jest skiero
wane obecnie przeciwko niemieckiemu 
żywiołowi właśnie.

Przewodniczący miuister Hofmann wy
powiedział wielce zasłużonemu afrykań
skiemu badaczowi serdeczne podziękowa
nie w swojóm i całpgo zgromadzenia imie
nin za pouczający i zajmujący wykład; 
jeżeli swych długoletnich doświadczeń 
użyje na usługi wielkiój sprawy, towa
rzyszyć mu będą najgorętsze życzenia i 
sympatye. Wśród przeciągłych oklasków 
dla p. Wissmaua zamkuięto posiedzenie 
o godzinie 10.

Szkoła kilowa a Kościół«Aostrji
i trzy najnowsze wnioski szkolne.

(Ciąg dalszy.)
III. Wykształcenie nauczycieli i 

uzdolnienie do nauczania.
§ 26. Siły nauczycielskie kształcą się 

w seminaryach nauczycielskich rozdzielo
nych według płci wychowańców.

§ 27. Przy seminaryach nauczyciel
skich istnieją dla praktycznego wykształ
cenia wychowańców szkoły ludowe jako 
szkoły ćwiczeń i wzorowe, a oprócz tego 
przy seminaryach dla nauczycielek ogró 
dsi dziecięce.

Nadto przydzielanym będzie semina- 
ryum nauczycielskim odpowiednio położo
ny kawał gruntu stosownej rozległości 
celem przyspobienia i ćwiczenia w robo
tach rolniczych.

8 28. Czas nauki w seminaryach trwa 
4 lata. *)

§ 29. WT męzkicli seminaryach na-

ł) Cfr. .Rozporządzenie rady szkóhićj krajowej 
z dnii 25 maja 1871 r. 1 1740 Nr. 20 Dz. 
urz. k.

i dumy bezpożytecz.nie trzymają, oddadzą, 
a oni veto ! krzyczą, choć już niemal nóż 
na gardle jest.... Przed rokiem nie. było 
tak źle, jak powiadasz, mości kanclerzu; 
miałem zapewnioną pomoc państw chrze- 
ściańskich. Signioria wenecka miała za
płacić 500,000 talarów i wojsko wysłać 
do Dalmacyi; z Moskwą zacze.pno-odporne 
przymierze było gotowe.... Francya obie
cywała subsydya pieniężne i posiłki, toż 
samo przyrzekali książęta niemieccy. 
Była zatóm siła i poparcie. Mogłem 
mieć 52,000 ochotniczej kawak-ryi, 100,000 
kozaków zaporozkich — co mi Chmiel 
uroczyście był przyrzekl — 6000 rege
strowych kozaków, 30,000 kwarcianego 
wojska — a od hospodarów maltańskiego 
i wołoskiego 50,000 ludzi... Potężną armią 
postawić mogłem, a dziś ?....

Król ręce załamał.
— Wielki Boże! — zawołał — jeżeli 

już srogim wyrokiem Twoim j ostanowio- 
ne było, aby syn mój jedyny zmarl, cze
gożeś mi go przed sejmem nie zabrał! 
a nie byłbym nigdy od zamiaru wojny 
odstąpił. Uczyniłem to dla syna, a oto 
wszystko okazało się daremnem... Bóg 
dziecię moje wziął, wszystkie zamiary 
obróciły się w niwecz, a ja tchu już 
w piersiach i życia w ciele nie mam! ...

Ostatnie stówa wypowiedział Król z 
tak przejmującą rozpaczą a oblicze jego 
wyrażało tak głębokie cierpienie, że Osso
liński przerażony, zbliżył się pospiesznie, 
pocieszać chcąc.

— Chory jestem — rzekł Włady
sław — mocno chory.... cierpię niewypo- 
wiedzane męczarnie na duszy i na ciele....

Milczał moment, a potem znów zwra
cając się ku kanclerzowi:

— Co czynić ? — zawołał. — Opu
ścić ręce i czekać niepewnego końca ? 
czy tóż....

— Nie ! — przerwał Ossoliński z mo
cą. — Nie, Miłościwy Panie, trzeba nam 
teraz działać i działać stanowczo. Niepo
dobna się wahać, inaczój bowiem zgiuie- 
my pod ciężarem szlacheckiego veto!

która, który równocześuie kieruje szkołą 
ćwiczeń, z dwóch do czterech nauczycieli 
starszych, z nauczycieli religii i z po- 
trzebnój liczby nauczycieli pomocuiczycb, 
a minister wyznań i oświaty mianuje ich 
po wysłuchauiu władzy szkóluój kra
jowój.

Nauczyciele szkoły ćwiczeń są obo 
wiązani do współdziałania jako nauczy
ciele pomocniczy wychowańców zawodu 
nauczycielskiego.

§ 36 powiada o pensyuch rocznych 
dyrektorów i nauczycieli.4)

§ 37. Nauka w seminaryach dla nau
czycieli i nauczycielek jest bezpłatną.

Niemajętui, umysłowo uzdolnieni ucznio
wie mogą otrzymać stypeudyum, jeżeli 
się zobowiążą oddawać się przynajmniój 
przez 6 lat zawodowi nauczycielskiemu.

§ 38. Świadectwo dojrzałości uzdol
nią do przyjęcia za nauczyciela mlo Isze- 
go, lub nauczyciela tymczasowego.

Do stałego ustanowienia na nauczy
ciela potrzebne jest świadectwo uzdolnie
nia ua uauczyciela, uzyskaue po uaj- 
muiój 2-letnióm zajęciu przy szkole na 
mory egzaminu złożonego z uzdolnienia do 
nauczania.

Do słuchania egzaminów uzdoluiają- 
cycli ua nauczyciela ustanowi minister 
wyznań i oświecenia osobne komisye, 
trzymając się zasady, że członkami ko
misyi winni być przede wszystkióm dyre
ktorowie i nauczyciele seminaryów nauczy
cielskich, inspektorowie szkół, tudzież 
zdolni nauczyciele szkół ludowych.

l)o egzaminu kandydatów pod wzglę
dem uzdolnienia do nauczania religii 
mają być powołani zastępcy kościołów i 
społeczności religijnych.

Świadectwo uzdolnienia do nauczania 
uznaje uzdolnienie do nauczania, albo 
wogóle dla szkól ludowych i wydziało
wych bez ograuiczenia, albo tylko do 
pierwszych.8)

§ 39. Powtarzanie egzaminu jest w 
zasadzie tylko raz dopuszczalne.

Na wyjątek może zezwolić tylko mi
nister w. i o. na wniosek komisyi egza
min acyj u ćj.

§ 40. Kandydaci stanu nauczyciel
skiego, którzy od więcój jak 3 lat po 
zdaniu egziminu uzdolniającego nie peł
nili służby szkóluój w szkole wyposażonój 
prawami zakładu publicznego, muszą pod
dać się powtórnemu egzamiuowi przi d 
stalóm mianowaniem na posadę przy szkole 
publicznój.

Minister w. i o. może jednak od te
go uwolnić w wypadkach zasługujących 
na szczególne uwzględnienie.

§ 41. Ci, którzy nie odbyli kursu 
nauk w’ seminaryum nauczycielskióm, po- 
siadającóm prawa zakładu publicznego, 
mogą po ukończeniu 19 roku życia,6) 
otrzymać świadectwo dojrzałości przez

uczycielskich będą udzielane: religia, pe
dagogika, jój historya i nauki pomocni
cze, język, stylistyka i literatura, mate
matyka (rachunki, algebra i jeometrya), 
historya naturalna opisowa — nauki przy
rodnicze (fizyka i początki chemii) — 
jeografia i historya — nauka o konsty- 
tucyjnój ustawie ojczystego kraju — na
uka gospodarstwa wiejskiego ze szczegól- 
nćm uwzględnieniem stósunków krajowych
— pisanie, rysunki (jeometryczue i wolne), 
muzyka i gimnastyka. *)

Oprócz tego, gdzie będzie sposobność, 
należy o1 zuajmiać uczniów z metodą na
uczania głuchoniemych i niewidomych, 
jako też z organizacyą ogródków dzie
cięcych.

Za zezwoleuiem ministerstwa wyznań 
i oświecenia mogą być udzielane inne ży- 
jące języki, jako przedmioty nadobo
wiązkowe.

§ 30. Przedmioty w seminaryacli dla 
nauczycielek są: religia, pedagogika i jój 
historya — język, stylistyka i literatura
— jeografia i historya — arytmetyka — 
nauki przyrodnicze (opisowa historya na
turalna i przyrodoznawstwo) — pisanie
— rysunki — śpiew — nauka gospodar
stwa domowego — obce języki -— ręczue 
roboty kobiece — gimnastyka.

Oprócz tego należy obznajniiaó uczen
nice, gdzie będzie sposobność do tego, z 
organizacyą ogródków dziecięcych.

Nauczycielki robót będą wykształcone 
bądź to w seminaryach nauczycielskich, 
bądź też w osobnych kursach.2)

§ 31. Język wykładowy ustanawia 
minister oświaty na wniosek władzy 
szkóluój krajowój, jeżeli władza krajowa 
nie postanawia odmiennie.

Gdzie potrzeba tego wymaga, należy 
uczniom podać sposobność wykształcenia 
się w drugim języku krajowym, żeby na
byli uzdoiniema także i w nim nau
czania.

§ 32. Do przyjęcia na pierwszy rok 
potrzebne jest przekroczoue lat 15 życia, 
fizyczna zdolność, obyczajowa nieskazi
telność i odpowiednie wykształcenie przy
gotowawcze.

Dowód tego ostatniego stanowi ścisły 
egzamiu wstępny.

Odnosi się on do przedmiotów wogóle, 
których udziela się w niższój szkole real- 
nój, lub w niższóm gimnazjum, wyjąwszy 
obce języki.

Seminarya nauczycielskie publiczne 
są przystępne dla kandydatów, którzy to 
wszystko udowodnią, bez różnicy wy- 
znania3)

§ 33. Liczba uczniów w jednym kur
sie tocznym nie może przekraczać 40.

§ 34. Po skończeniu kursu nauki 
poddawać należy wychowańców zawodu 
nauczycielskiego ścisłemu egzaminowi ze 
wszystkich w seminaryum uauczycielskióm 
ucz' nych przedmiotów pod przewodni
ctwem delegata władzy szk. kraj.; jeżeli 
uzjirą zadość przepisanym wymaganiom, 
otrzymają świadectwo dojrzałości.

§ 35. Ciało nauczycielskie semina
ryum nauczycielskiego składa się z dyrt-

2) Prócz ustawy z dnia 2 maja 1883 r. nauka 
tak w u ęzkich, jak żeńskich seminaryach nauczy
cielskich została uprosz zona i nieco zredukowana-

3) Ustawa z dnia 2 maja 1883 żąda, by egza
min rzeczony obejmował te przedmioty, które są 
udzielane w szkole wydzialowój jako obowiązko
we i dodaje, że pierwszeństwo do przyjęcia mają 
kandydaci, posiadający początki muzyki. Zarazem 
miirstrowi wyznań i oświaty pozwala dysponować 
od 6 miesięcy pod względem wieku kandydatów 
młodszych.

Pozwól mi Najjaśniejszy Panie mówić 
dziś jeszcze z innymi senatorami i posła
mi przedniejszymi, może tóż znajdziem 
gdzieindziój poparcie...

Wzrok Króla nową nadzieją zabłysnął.
— Dobrze.... — rzekł — mów z nimi 

kanclerzu! a mów tak wymownie, abyś 
prz-konał.... Ja ze swój strony z posłem 
greckim archiinandrytą Teofanem, dziś 
może widzieć się będę u Kazanowskiego. 
Nie kazałem go u dworu przyjmować, bo 
tam tajemnicy dochować nie sposób, poseł 
zaś jutro odjechać n»a. Będę więc u Ka
zanowskiego, gdyby co ważnego zaszło, 
daj znać mości kanclerzu..,.

To mówiąc, Król dźwignął się z fo 
telu i szedł ku drzwiom, ciągle przez 
O.-solińskiego wspierany.

— Chcialbym — mówit idąc — Ra
dziejowskiego wyprawić raz jeszcze na 
Ukrainę z iostrukeyami do hetmana i staro
stów t mtej-zy.h, dla zba lania co się te
raz tam dzieje.... Radziejowski był tu, 
ale się wymknął a mówićbym z nim 
pragnął. Gdybyś go zobaczył, to mu po
wiedz, aby nie zwłócząe do drogi się go
tował, niech tóż do Kazanowskiego dziś 
przybędzie, abym ustnie polecenia mu dać 
mógł....

Zmierzch już zapadł zupełny, gdy 
Władysław’ opuszczał pałac Ossolińskiego 
a zanim wyjechał, wysłany goniec po
niósł do Kazanowskiego wiadomość, jako 
za moment król przybędzie.

W mroku jesiennego wieczoru wyso
kie wieże Kazauowskich pałacu zaryso
wywały się ponuro na tle sclimurzouego 
nieba, niby ramiona olbrzyma, w niemój 
wyciągnięte rozpaczy. Z ciężkich ołowia
nych obłoków spadały zwolna, jakby le
niwie na skrzepłą ziemię małe płatki 
śniegu; wiatr zimny smagał po twarzy 
przechodniów, którzy nieledwie biegli po 
ulicach, nagłóm przeniknięci zimnem. To 
też jakkolwiek pora nie była spóźniona, 
ulice niebawem wyludniły się zupełnie; 
wychodził ten jeno, kto musiał.

Pałac pogrążony w ciemnościach nie

złożenie egzaminu w seminaryum nauczy, 
cielskiem rządowóm.

§ 42. Do dalszego kształcenia w za. 
wodzie nauczycielskim, mianowicie w 
przedmiotach udzielauyeh w szkole wy. 
działowój, będą założone osobne kursa.

Minister w. i o. wyda szczegółowe 
przepisy.

§ 43 do końca t. j. do 78, omawiają 
rzecz o dalszóm kształcenia nauczycieli, 
o prawnych stósuukach tychże, o zakła
daniu szkół, o wydatkach ua szkoły la. 
dowe i ouych pokryciu o prywatnych za- 
kładach naukowych i zawierają końcowe 
niektóre postanowienia. Ponieważ atolj 
te §§ uie zostają w bliższym związku x 
trzema obcemi przedlożonemi wnioskami 
szkóluemi, opuszczamy je.

(Ciąg dalszy nastąpi).

NIEMCY.
’Berlin, 5 listopada. Otwarcie 

sejmu pruskiego nastąpi — jak donosi 
„Harab. Cornsp.“ — w dniu 15 albo le 
stycznia. Jest to ostatni termin, na jaki 
zezwala konstytucya.

— W Kolonii zawiązało się wczoraj 
Towarzystwo katolickie, którego celem 
będzie zwalczanie niewolnictwa afrykań
skiego. Goduośó honorowego prezesa 
przyją ks. Arcybiskup koloński, podczas 
gdy Kardynał Lavigerie przekazał kasie 
Towarzystwa 50,000 ir. zsubweucyi, jaką 
otrzymał od Ojcą św.

— Poturbowani w swoim czasie w 
Belforcie studenci niemieccy wystóso- 
wali do urzędu kanclerskiego pismo, w 
któróm donoszą, iż stósownie do otrzyma
nego z badeńskiego ministerstwa spra
wiedliwości zawiadomienia, sprawa ich 
została ubitą, ponieważ nie znalazł się 
we Francyi żaden adwokat, któryby ich 
pretensyi w sądach fraucuzkirh chciał 
był bronić.

— Po uroczystości położenia kamie
nia węgielnego pod gmach sądu rzeszy 
w Lipsku, odbył cesarz w sali lipskiego 
„Gewandhausu“ cercie, w którym wzięli 
udział dygnitarze, posłowie i władze miej
skie. Zastanowiło wszystkich, iż cesarz 
nie rozmawiał z prezesem sądu rzeszy, 
słynnym prawnikiem Simsonem, którego 
zmarły cesarz Fryderyk udekorował był 
orderem orła czarnego, ani uie kazał so
bie przedstawić żadnego z prezesów se
natu. Rozmawiał natomiast czas dłuższy 
z naczelnym prokuratorem rzeszy p. Tes- 
sendorfem.

— Pisma berlińskie donoszą, iż wkrót
ce nastąpi reorganizacya jeneraluego 
sztabu armii.

— Nowy uniform dla urzędników 
rzeszy jest podobno zaprojektowany.

— W okręgu wyborczym Ansbach- 
Schicabach wybrany został znaczną wię
kszością głosów na posła do parlamentu 
kandydat stronnictwa ludowego Koebner. 
Przeciwnik jego, wolno-konserwatysta 
Lerchenfeld, otizymal o blisko 2000 gło
sów mniej.

— Rząd uie potwierdził wyboru no
wego burmistrza Kilonii , Fussa, ze 
względu ua to, iż należy do stronnictwa 
wolnomyślnego. Pan Fuss był dawniój 
landratem w Gdańsku.

ANGLIA.
* Londyn, 4 listopada. W tych dniach 

odbył się w Londynie walny wiec kato
lików angielskich, a właściwie katolickie
go Stowarzyszenia kościelnego. Wiec za-

j ego, wychudzona postać, niknęła prawie 
w głębi olbrzymiego fotelu z wysokiemi 
poręczami. Na miękkich poduszkach 
wspierał głowę; włosy w tył odrzucone, do
brze już przyprószone siwizuą, odkrywały 
czoło poorane zmarszczkami i skronie za
padnięte. Odziany był w długą, powłó
czystą suknię z perskiój materyi, która 
okrywała mu nogi, wyciągnięte i otulone 
w miękką tłauelę. Prawą ręką niedbale 
na stół wyrzuconą, poruszał księgi, wy
chudzonemu, Sitywnemi palcami szarpał 
ich karty i okładki a czynił to machi- 
naluie, bezwiednie. Oczy miał przymknię
te a twarz jego pochylona tak na po
duszkach i wstecz cofuięta, z zapadnię- 
temi policzkami, z brodą zarośniętą si- 
wiejącemi włosami, z pólotwartemi a bla- 
demi usty, do których przyrósł wyraz 
cierpienia, zdawaćby się mogła trupią, 
gdyby nie ten ruch palców gorączkowy, 
bezwiedny, zdradzający życie wraz z od
dechem trudnym i ciężkim, który zapadłą 
pierś podnosił. Lewa ręka opuszczona 
bezwładnie, spadała z poręczy fotela.

Cisza była w komnacie ; jeno olbrzy
mi zegar, w rogu stojący, szemrał regu
larnie, wyrzucając z siebie co minuta 
gałkę złotą, którą sztucznym mechanizmem 
poruszające się małe pacholę, pięknie z 
hebauatu utoczone, napowrót weń wkła
dało. Czasem też z oguiska, które do
gorywało na kominie, rozpryskiwały się 
jeszcze iskry z popiołów rzucając ja
skrawe blaski na białą postać portretu, 
zdającą się uśmiechać urodą i szczęściem 
i na wynędzniałą twarz marszałka, który 
wśród tego przepychu, konać się zdawał 
samotny....

Rozsunęła się z głuchym chrzęstem 
ciężka makata, pokrywająca podwoje i 
do komuaty wszedł Władysław. Zbliżył 
się do Kazanowskiego i z niekłamauóm 
w-spólczuciem spojrzał na chorego pana, 
który dlań zawsze był dobrym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

4) Ten paragraf w ustawie z dnia 2 maja 
1883 brzmi: Osobne przepisy urządzą stósuuki 
prawne nauczających. Nauczyciele religii, stale 
mianowani, stoją pod względem praw i obowiązków 
na równi z nauczycielami głównymi.

5) Ustawa z dnia 2 maja 1883 rozszerza nie
co wymogi kandydatów na nauczycieli szkół wy
działowych.

") Ustawa z 2 maja 1883 dodaje po tern sło
wie: „i zadośćuczynieniu innym warunkom usta
wy.“ Dodaje też dwa nowe ustępy, z których 
pierwszy brzmi: „Warunki, pod któremi kandy
daci. posiadający uzdolnienie na nauczycieli szkół 
średnich mogą uzyskać uzdolnienie do nauczania 
i otrzymania posady w szkołach ludowych, usta
nowi minister wyznań i oświecenia.“ Drugi opie
wa: „Kandydaci tacy mogą jednak tylko co naj- 
mnićj po rocznej służbie przy szkołach Indowych 
być stale mianowanymi.“

zdawał się dziś spodziewać gości. W ża- 
dnóm oknie nie, można było dojrzeć świa
teł ; cisza tóż panowała głęboka a wszyst
kie bramy szczelnie były zamknięte.

Od strony miasta, u wielkiój bramy 
z ciosu, po nad głęboką fosą, napełnioną 
wodą, przy moście zwodzonym, chodziły 
uzbrojone straże. Miarowe ich kroki po 
zmarzuiętój ziemi, rozchodziły się echem 
dokoła.

Pośród tój ciszy ozwał się zrazu da
leki, stłumiony, a potóm coraz głośniej
szy tentent koni. W dali, w pomroku, 
ukazała się wielka karoca, otoczona jezd
nymi ; przodem pędził goniec, który do- 
padłszy bramy pałacu przystanął... Stra
że, zanremły krótkie hasła, jeden z żoł- 
uierzy pobiegł wnet do wnętrza zamku 
a w tymże momencie bramę rozwarto na 
oścież i żołnierze z berdyszami stanęli po 
obu stronach szeregiem....

Na chwilę przedtem Władysław Si- 
ciński wchodził ua wezwanie do komnaty 
marszałka. Wspaniała komnata pogrą
żoną była w półcieniu. Od świeczników 
jeno złotych, stojących na olbrzymim, 
czainym marmurowym kominie a przy
ćmionych gęstą osłoną, padały ukośnie 
blaski i pełzały po marmurowój posadzce, 
wysadzonój drobnemi kamyczkami barw 
rozmaitych, lśniły się miejscami na złoto
głowiach, rozwieszonych po ścianach , od
bijały w olbrzymich zwierciadłach, iskrzyły 
ua złotych i srebrzystych ramach i nikły 
w głębi komnaty, kędy stało wspaniałe 
łoże weneckie pod baldachiuem z bogatej 
i ciężkiój materyi. Nad kominem wisiał 
wizerunek wojewody Sluszki, a na głó
wnej ścianie olbrzymi portret Halszki, ja
śniejącej urodą, w sukni białej, z kwiata
mi we wi sach i w dłoni.

Na wielkim stole hebanowym, usta
wionym pośrodku komuaty, stało marmu
rowe popiersie króla Władysława i le
żało ksiąg mnóstwo w kosztownych opra
wach. Przy tym stole, naprzeciw kró
lewskiego popiersia i owego portretu 
Halszki siedział Kazanowski. Zgrzybiała



gaił P° uroczystćm nabożeństwie Biskup 
5ottinghamski mnsgr. Bagshave, i mówił 
o dążnościach Stowarzyszenia. Po przy
jęciu kilku rezolucyi i po przemówieniu 
Biskupa salfortskiego, wystósowato zebra
nie adres do Ojca św., w którym zapro
testowało przeciwko uzurpacyi i gwałtom 
rządu włoskiego. Szczegółowe sprawo
zdanie zebrania tego podamy wkrótce.

zamykają. Chociaż to ziemia czeska, to je
dnak Karlsbad i okolica są przeważnie nie
mieckie — o Czechach mało tu słychać. Cze
chów jest około 6 milionów, z tych */«, pra
wie r/g, zniemczała zupełnie granicząc z nie- 
mieckiemi prowineyami, jak u nas powiaty 
babimoski, międzyrzecki, międzycbodzki i 
wscbow*ki, ’/< począwszy od Pilza czeskie. 
Wspomniałem, że o Czechach mało tu słychać, 
chociaż dosyć ich było, ale się zniemczyli i 
niechętnie się do czeskiego pochodzenia przy
znają, bo są niektórzy Niemcy, którzy Cze
chów znieść nie mogą. Chociaż rodzice umie
ją po czeska a jest ich około 300 dusz — 
to dzieci jnż tylko po niemiecku mówią. 
Chlubny wyjątek stanowi pewna część rze
mieślników, którzy się szczycą, że są Cze
chami i pomiędzy sobą po czesku mówią i 
dzieci swoje w domn po czeskn uczą.

Założyli oni w liczbie 30 klub, tak 
zwaną besedę slowańską przy ulicy Panora
ma, zbierają się w domu Slavia, który nie
dawno nabył jedb-n z ich członków kuśnierz 
(po czesku kożeszuik) na własność i tutaj 
przynajmniej dwa razy w tydzień wieczorem 
w czwartek i niedzielę się schodzą, bawią się 
graniem na fortepianie, w szachy, czytaniem 
pism czeskich i książek, mają znaczną biblio, 
tekę, w którój jest dnżo polskich książek. 
Każdego Słowianina, a mianowicie Polaka 
przyjmują otwartemi rękami, a kilka z nich 
umie dość dobrze po polsku, mają portrety 
kilku sławnych mężów, na ścianie wielkie 
mapy Czeili i Polski. Przyjmują składki na 
potrzeby klubu swojego i na matyeę czeską. 

(Ciąg dalszy nastąpi 1

Ecłia z -xxróci.
Karłowe flary (Karlsbad) w październiku. 

Zapewne jeszcze w tak późnij porze nie 
odebraliście korespondencyi z wód, bo któż w 
tym czasie do wód jeździ ? Karłowe przecież 
Wary stanowią wyjątek, bo tutaj przez całą 
zimę można pić wody, które są ciepłe, tem
peraturę ich bowiem wskazuje ciepłomierz R. 
od 28 do 60 stopni, więc zaziębienie się nie 
tak łatwe — nadto musisz jechać, jeżeli cię 
uczniowie Hipokratesa pod zagrożeniem naj
gorszych skutków nieposłuszeństwa do nich 
wyszlą. Chociaż o tak spóźnionćj porze za
stałem tu jeszcze około 300 pacyentów, któ
rych liczba ku końcowi miesiąca do 100 spa
dła. We wrześniu bawił tu lecząc się Naj- 
przewielebuiejszy ks. Biskup A. Sotkiewicz 
z Sandomierza, a przybył tak póżuo i na naj
brzydszą porę, bo trudności paszportowe nie 
pozwoliły mu rychlój przybyć. Temu samemu 
Biskupowi, gdy chciał przed kilku laty dla 
reumatyzmu do Trenczyna się udać, powie
dziano, że na Kaukazi# takie same są wody, 
ale że karlsbadzkich wód nigdzie nie ma, 
więc po długich korowodach na wyjazd ze
zwolono — Było tu kilku pacyentów z Ame
ryki — jeden z Meksyku, z Anglii, Rumu
nii — jeden ze wschodu z Bulgaryi; poka
zywano nam tćż starego Turka po europejsku 
ubranego, który jut kilka razy tu dotąd 
zjeżdżał, ale z Tryestu przyjeżdża zwykle 
fiakrem, bo od czasu, gdy jego rodzina ule
gła jakiemuś wypadkowi nieszczęśliwemu na 
kolei żelaznój, ma teraz do nićj nieprzezwy
ciężony wstręt. Z Polaków było także kil
kanaście osób, pomiędzy tymi O. W. W. z 
Paryża, pan prof. J. z Wrocławia, pan Z. 
z Kutnowskiego, pan K. z pod Sanoka, kilka 
osób z Lwowa, z Krakowa, z Księstwa je
dnego tylko gościa widziałem. Z Węgier z 
pod Preszburga z wyspy Schiitt był hrabia 
Józ. Batthyani z rodziną i ze swoim księ
dzem proboszczem Thomanowiczem — wielcy 
przyjaciele Polaków.

Karlsbad, jak wiadomo, leży pomiędzy góra
mi pokrytemi lasami świerkowemi, jodłowemi, 
brzozowemi i bukowemi, widoki gór i na gó
rach są nader piękne i malownicze, a w jesieni 
przy pogodnem jasnem słońcu szczególnie pięknie 
były ubarwione, bo liść żółty, czerwony pię
knie odbijał na tle zielonćm. Miasto samo, 
które leży jakoby w kotlinie, wybudowane jest 
na skalistych pagórkach, ulice wznoszą się jak 
terasy a przez środek płynie w licznych za
krętach dobrze uregulowana rzeczka Tepla, 
która miastem wpada do Egery.

Miasto samo jest schludne, dobrze wybu
dowane, liczy domostw wysokich 4 — 5 piętro 
wych około 900, mieszkańców 13,000 — f 
wzmaga się ciągle ; w obecnój porze na wielu 
miejscach wznoszą nowe kamienice, wykuwa
jąc fundamenta w skalistych mi-jscach Budo
wać wolno tylko od 1 października do 1 maja. 
Od czasu jak jest kolej żelazna, rozciąga się 
nowe miasto ku dworcowi i ta część je>t prze
ważnie handlowa, podczas gdy starsze miasto 
głównie mieści w sobie hotele, restauracye, 
handle, mieszkania i wile dla leczących się. 
Powietrze jest zdrowe i czyste, spacery urzą
dzone i utrzymywane jak najczyściej i jak 
najwygodniej. Źródeł, z których chorzy piją, 
jest około 25 — rozmaitych wzgórz z wie
żami, burgami, pięknemi wiłami o 1 do 2 mil 
w około bliska do 30. Obecnie budują i już 
kończą ca wzgórzu zwanem „Ewiges Leben“ 
wieżę na cześć pobytu tutaj żony następcy 
tronu austryackiego Stefanii — pod nazwi 
skiem „Stephanien Warte“ ; będzie to da
leko wyższa wieża jak z przeciwnej strony 
tak zwany Oberg. Kilka jest fabryk porce
lany w okolicy Karlsbadu, w których jest za
trudnionych po 400 do 500 robotników, tak 
zwanych malarzy; mężczyzn i kobiet, które 
malują lub złocą wyroby porcelanowe, jest 
w każdój fabryce po 80.

Najbogatsza fabryka jest w Birkenhammer,
, ale nie w-iele jśj ustępuje fabryka w Fischera, 

gdzie jest prześliczny pawilon japoński 
Wyspie usypanćj i w park zamienionej, 
wuątrz i wewnątrz pięknie malowanemi pta 
kami i roślinami ozdobiony, wyłożony porce 
laną i nakryty majolikową kolorową dachów
ką, — w Dallwitz, gdzie są sławne dęby tak 
rzewnie opiewane przez niemieckiego poetę 
Kornera. Jeden dąb ma tyle objętości, że 
pięein potrzeba ludzi, aby go rękami objęli. 
Równie grubą i zdrową lipę tamże opisał 
wierszem Karól Egon Ebert, — w Aich, gdzie 
oprócz tego znakomite jest folwarcze gospo
darstwo, i gdzieśmy widzieli sławne bydło — 
z którego każda sztuka może iść na wystawę, 
ale stan ten gospodarstwa podnosi wielki 
browar. Browarów w okolicy napotkaliśmy 
kilka, największy zdaje się jest w miasteczku 
Fischera. Mieszkańcy utrzymują się z rzemio
sła, z rozmaitych wyrobów przemysłowych, 
ozdobionych szprudlowemi kamieniami — z 
tali jednak nie wiele mają, bo ziemia tu ska
lista i lesista. Głownem ich utrzymaniem są 
dochody od gości pochodzące, bo gości przy
bywa co rok około 30,000 i ci znaczne sumy 
pieniędzy tu zostawiają. Z tego powodu
obywatele karsbadzey są dla gości bardzo 
uprzejmi, a stosując się do nich są skromni, 
trzeźwi, spokojni aby niczćm chorych nie 
Z1-ażać, żyją tćż po części podług przepisów 
lekarskich (jak tu mówią Curgemass). Po
godzinie 9 wszyscy udają się na spoczynek, 
restauracye, handle, winiarnie wcześnie się

Poziań, wtorek 6 listopada.

* Doniesienia urzędowe. Król zatwierdził 
wybór dotychczasowego burmistrza miasta Gnie 
zna, prezydenta miasta Machatiusa na 
dalsze lat dwanaście.
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Następujący aauczyciele z prowincji 
niemieckich otrzymali od 1 października po
sady w polskich gminach obwodn rejencyi po- 
znańskićj : Henschel z Schegeln po Krosnem, 
Lösch z Katowic, Hölscher z Thnle w po
wiecie Bären, Ekert z Wrocławia, Rathmann 

Frankfarto n. Menem, Kahle z Hildesheim. 
Zangerl z Langenbielau, Beer z Fnntschendorf 
w powiecie Neurode. — Czy pedagodzy ci 
wiedzą, jaką odpowiedzialność na siebie wzięli, 
podjąwszy się uczyć i wychować dzieci, któ 
rych języka ojczystego nie znają?

Śrem We wsi Gajn wybuchł przed 
kilku dniami w niewytlómaczony dotychczas 
sposób w stodole gospodarza Józefa Toma
szewskiego ogień i zniszczył tę stodołę oraz 
sąsiednią oborę.

Gniezno, 5 listopada. DzŁiejszćj nocy 
dokonano tu śmiałego rabunku. Do okna po 
mieszkania pewnćj wdowy zapukał ktoś w nocy, 
oświadczając na jćj zapytanie, ktoby tam był, 
że to jćj syn, który zachorował, żąda wpn- 
izczenia do domu. Wdowa mając syna, od 
ługującego jednoroczną służbę w wojsku, 
mieszkającego w tym samym domu na pier- 
wszćm piętrze, sądziła w istocie, że syn jćj 
zachorował i otworzyła natychmiast drzwi. 
Zamiast syna atoli wszedł do pomieszkauta 
jakiś drab w wojskowym mundnrze, a doby
wszy rewolweru, zagroził wdowie śmiercią, 

żeli mu nie wskaże miejsca, gdzie ma scho
wane pieniądze. Przestraszona kobieta wska 
zała na szafę, z którój rabnś zabrał 500 m. 
w gotówce i los lotóryi prn-kićj. Poprzednio 
atoli przejechał wdowie i dzieciom jćj pod no 
sem torebką z jakimś proszkiem, skutkiem 
czego straciły przytomność. Dwóch podejrzą 
nych już aresztowano.

♦ Bydgoszcz. Do „Geselligera“ piszą 
Pewnemu nauczycielowi w sąsiedniój miejsco
wości wytoczono śledztwo dyscyplinarne, po
nieważ odważył się sądownie wystąpić prze
ciwko swemu przełożonemu, powiatowemu in
spektorowi szkólnemu. Przy rewizyi odezwał 
się inspektor, opuszczając klasę, obelżywie o 
nauczycielu. Nauczyciel udał się więc z obje- 
ktywnćm przedstawieniem całćj sprawy do 
rejencyi, prosząc o zezwolenie na wytoczenie 
inspektorowi skargi. Na podanie to nie 
otrzymał atoli odpowiedzi, a ponieważ czas 
upływał, a nauczyciel nie chciał, aby sprawa 
się przedawniła — Bkarga o obrazę przeda
wnia się po 3 miesiącach — przeto oddał 
całą sprawę adwokatowi, który też inspekto
rowi proces wytoczył. O tćm doniósł nauczy
ciel rejencyi. W te tropy atoli otrzymał od 
rejencyi zawezwanie, aby skargę natychmiast 
cofnął. Nauczyciel odpowiedział, że to uczyni, 
jeżeli inspektor obraźliwe swe słowa cofnie 
Rejencya żądała atoli bezwarunkowego cofnię
cia skargi, co też ostatecznie nauczyciel uczy
nił ; w trakcie tego zawezwała rejencya go 
jeszcze raz, aby skargę cofnął. Jeżeli na
uczyciel atoli sądził, że na tćm cała sprawa 
się zakończyła, to był w wielkim błędzie, 
gdyż niebawem otrzymał uwiadomienie, że mn 
wytoczono śledztwo dyscyplinarne i że został 
w urzędzie zasuspendowany. Sprawa ta wy 
wołała nie tylko pomiędzy nauczycielami, ale 
i pomiędzy publicznością wielkie wrażenie.

* Wrocław. (Jubileusz prof. Roeppella). 
Dnia 4 listopada obchodził znany w szerszych 
kołach naukowych polskich profesor Roeppel 
80 letni jubileusz urodzin swoich. Wrocławscy 
i ślązcy przyjaciele, za inicjatywą profesora 
Caro, ofiarowali profesorowi Roeppellowi biust 
jego własny z białego kararyjskiego marmuru, 
wykonany przez wrocławskiego artystę Beh- 
rendsa; biust ten wystawiony był wśród 
kwiatów w bibliotece Roeppella, późnićj ma 
być wystawi ny w muzeum sztuk pięknych 
w Wrocławiu. O godzinie wpół do 12 w po
łudnie przedwczoraj zebrali się w mieszkaniu 
jubilata liczni koledzy i przyjaciele jego; na 
sainprzód przemówi! naczelny prezes v. Seyde 
witz, zarazem kurator uniwersytetu, w krót
kich, treściwych słowach, podnosząc zasługi 
Roeppella, i przeprowadził go następnie do 
sali bibliotecznćj, gdzie naprzeciw okien biust 
był ustawiony. Przemawiał potćm rektor uni
wersytetu prot. Poleck w imieniu uniwersy
tetu, podnosząc szczególniej okoliczność, że 
Roeppell jest od 12 lat reprezentantem nni 
wersytetu wrocławskiego w Izbie panów. Po 
nim przemawiał prof. N e h r i n g jako dzie
kan fakultetu filozoficznego; w imieniu fakul
tetu powitał on Roeppella, jako najstarszego 
profesora, którego od jesieni 1841 r. bez 
przerwy zalicza do swoich najzaslnżeńszych 
profesorów i kolegów; z uznaniem także 
wspomniał o I tomie „Historyi polskiej“, 
który Roeppell wydał 1840 r. Zarazem od
dał prof. Nehring w imien:n A k a d e m i i 
krakowskićj adres z powinszowaniem 
dla jubilata, a od Towarzystwa hi
storycznego we Lwowie dyplom 
członka honorowego. — Pomiędzy gratulacya 
mi był także telegram z powinszowaniem od 
Towarzystwa Przyjaciół Nank 
w Poznaniu i od rektora uniwersy
tetu krakowskiego prof. Kasparka 
w imieniu uniwersytetu. Profesor Roeppell 
z wzruszeniem dziękował serdecznie wszyst
kim, a kiedy minęły owacye od uniwersytetu 
i ciał naukowych (jnż poprzednio dyrektor 
Reimann przemawiał w imienin śląskiego To
warzystwa historycznego), nastąpiły jeszcze 
inne przemówienia: od Towarzystwa sztuk 
pięknych, w którego imieniu przemawiał radź 
ca budowniczy Lüdecke; od stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego, w którego imienin radzca 
sprawiedliwości Hecke ofiarował pnhar zloty 
pięknego wyrobu i podnosił zasługi Roeppella 
jako długoletniego przywódzcy swojego stron
nictwa w Wrocławiu ; przemawiała także de. 
putacya studentów Towarzystwa historyczne
go. _ Ra tćm przyjęciu różnych depntaeyi 
i przyjaciół w domu samego jubilata uroczy
stość się tćż skończyła ; od ofiarowanćj uczty 
i wszelkich więcćj rozgłośnych owacyi wymó
wił się Roeppell.

Wlodzimirz GoślinowBki z Kempy, Stefan Łą
cki z Lipnicy.

• Egzamina kandydatów na nauczycieli do 
szkół średnich odbędą się w r. 1889 w dniach 
29 kwietnia i 11 listopada (i dniach na
stępnych), a kandydatów na rektorów w dniach 
3 maja i 15 listopada (i dniach następnych).
Do komisyi egzaminacyjućj należą pp. pro- 
wincyonalny radzca szkólny Lukę jako prze
wodniczący, radzcy rejencyjni i szkolni Skła
dny i Gabryel, dyrektor seminaryum Balda- 
mus, wyższy nauczyciel gimnazyaloy profesor 
Wituski i wyższy nauczyciel szkoły realnćj 
Collmann.

Centralny komitet ku żywienia biednych 
dzieci szkólnych odbył 26 października r. b. 
posiedzenie, na którćm najprzód sekretarz, re
ktor p. Franke, zdał sprawę z czynności ko
mitetu w ubiegłym roku. W tym czasie 
odbyły się 3 posiedzenia, t. j. 28 paździer
nika, 11 listopada i 9 grudnia r. z. Na po
siedzeniu z 28 października r. z. obrano do
tychczasowego skarbnika, właściciela fabryki 
p. Maurycego Milcha, na przewodniczącego, 
gdyż członek zarządu, radzca miejski, p n 
Annuss, mimo nsilnćj prośby, pono- 
wnego wyboru na przewodniczącego komitetu 
dli nadmiaru pracy nie przyjął; na skarbnika 
obrano kupca p. Feliksa Kantorowicza. Urząd 
zastępcy przewodniczącego objął znowu pan 
dr, Jarnatowski, a urząd sekretarza rektor 
p. Franke. Ku wielkiemu żalowi komitetu 
oświadczył wkrótce potćm p. dr. J truatów-ki 
że dla nadmiaru swoich obowiązków wy tą- 
pić z komitetu jest zniewolony; na j-go 
miejsce obrano jako zastępcę przewodniczą
cego, p. dr. Jarzykowskiego. Liczba człon
ków komitetu wzrosła przez przy tęp pa
nów kupca Dreyzehnera, kupca Cichowicza, 
radzcę rachunkowego Gensichen, rzecznika 
dr. Lewińskiego, kupca Appla i hotelistę Ło
zińskiego. Z komitetu wystąpili rektor pan 
Kloesel, którego powołano do Kcyni na król, 
dyrektora seminaryum ; tenże popiera, jak 
najusilnićj nasze dążności. Członkowie komi
tetu podjęli się w uznania godny sposób zbie
rania składek w kołach swoich znajomych i 
przyjaciół.

Starania panów dr. Landsbergera i dr. 
Jarnatowskiego, aby komitet ku żywieniu bie
dnych dzieci szkólnych na prawym brzegu 
Warty do wspólnego działania resp. do połą
czenia się z centralnym komitetem z tej stro
ny Warty nakłonić, pozostały bez spodziewa
nego skutku.

Z pomocą panów rektorów urządzono pięć 
śniadalń. Żywienie stu dzieci szkolnych r z 
poczęło się dnia 7 grudnia r. z. Dzieci o- 
trzymywały przed rozpoczęciem nauki kawę z 
bulką, lub talerz polewki z bułką lub Chle
bem. Członkowie komitetu, którzy mieli do
zór nad śniadalniami, mieli ponownie sposo
bność przekonania się o przydatności urzą
dzonych śniadalń, a szczególnie o skuteczno
ści podawania dzieciom polewki na śniadanie.

Dozór przy śniadaniack Objęli pp. kupiec 
Schiff, rektor Markns, dr. Jerzykowski, den
tysta Kasprowicz, rektor Lehmann, nanczyciel 
Driesner, knpiec Cichowicz, kolektor loteryjny 
Kirsten i rektor Franke. 8niadania udzielono 
najuboższym dzieciom szkólnym bez względu 
na religią i narodowość od 7 grudnia r. z. 
do 28 r. b. bez przerwy.

Z tego uczynku miłosierdzia doznawała 
szkoła największego pożytku, glyż właśnie 
te dzieci uczęszczały do szkoły regularnie.

Oprócz tego rozdawano codziennie 60 li 
trów ciepbgo mleka, którego tntejsza mle
czarnia dostarczała, bladym i słabowitym dzie
ciom z widocznym skutkiem. Także dosta
wały dzieci w niektórych rodzinach śniadania 

obiady.
Przez uprzejme ustąpienie sali posiedzeń 

ze strony tutejszego magistratu, przez bezpła
tne przyjmowanie ogłoszeń w interesie żywie
nia ze strony tutejszej prasy i przez współ
działanie szanownych naszych obywateli, po
wiodło się nam blisko 400 ubogim i potrze
bującym dzieciom szkólnym podczas długićj i 
ostrćj zimy wyświadczyć dobrodziejstwo przez 
codzienne dawanie ciepłego, pożywnego śnia
dania i zdrowego mleka.

Dzięki składamy wszystkim szlachetnym 
ludziom za ich uprzejmą pomoc i współudział 
w naszych humanitarnych dążnościach.

Potćm zdał skarbnik p. F. Kant.orowicz 
sprawozdanie z kasy. Po sprawdzeniu ra
chunków przez pp. Appla i Markusa, udzielo
no skarbnikowi wotnm zaufania. W miejsce 
członka komitetu p. rektora Kloesel, którego 
powołano na król, dyrektora seminaryum w 
Kcyni, obrano nauczyciela p. Hinza.

W skutek przeniesienia II szkoły miej- 
skićj na Cbwaliszewo i z powodu ztąd powsta
łych zmian w podziale obwodow szkólnych, 
nczęszcza wiele dziewcząt, mieszkających na 
prawym brzegu Warty, do I szkoły miejskićj 
na Małych Garbarach, a wiele chłopców, 
mieszkających na lewym brzegu Warty, do 
II szkoły na Chwaliszewie. Pp. dr. Jerzy
kowski, nauczyciel Nowakowski i rektor Mar
kns, chcą skutkiem tego ponowić myśl połą
czenia komitetu z prawego brzegu Warty z 
centralnym komitetem na lewym brzegu Warty 
i nakłonić go do współdziałania.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się dnia 9 
listopada r. b. wieczorem o 7 godzinie.

* Rejencya, wydział spraw wewnętrznych, 
przypomina, że na szosach i bitych drogach 
drogach nie wolno ożywać wozów szerszych, 
jak 4 stopy 4 cale.

* Dotychczasowy lekarz sztabowy dr. 
Doepner wr Śmiglu, mianowany został defini
tywnie fizykiem powiatu śmigielskiego, a we
terynarz Kotelmann ze Wschowy, weteryna
rzem powiatowym na powiat grodziski.

* Teatr polski w Szamotułach. W przy
szłą niedzielę dnia 11 b. m. towarzystwo tu
tejsze dramatyczne odegra na sali Eldorado 
w Szamotułach koraedyą Aleks, hr. Fredry 
„Zemsta za mur graniczny“.

Wybory do Rady miejskićj. Z 
końcem bieżącego roku kończy się peryod 
wyborczy radnych miejskich pp. komisa
rza aukcyjnego L. Mauheimera, kupca 
Maurycego Milcha, budowniczego Józefa 
Glatzla i kupca Józefa Bascha z I 
klasy; pp. mularza Maurycego Praus- 
nitza, dr. Józefa Laudsbergera, dyrektora 
Rudolfa Schultza i mielcarza Juliusza 
Huggera z II klasy ; pp. kupca Maury 
cego Wiktora, radzcy rachunkowego Teo 
dora Wollburga, kupca Roberta Jaeckla 
i meceoasa Władysława J a ż d z e w 
s k i e g o z III klasy. Wybory w miej 
sce ich odbędą się w dniach 22 b. m. z 
III, 23 z II, 24 z I klasy. Podział 
miasta na poszczególne obwody wyborcze 
dołączymy dla miejscowych abonentów 
w tych dniach.

* Temperatura spadla dziś przy nmiarko' 
wanym wietrze z Północy do 5 st. zimna C.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś ko- 
medya Swiderskiego „Dzieciaki“, komedya Ba' 
łuckiego „Bilecik miłosny“ i komedya Aleks, 
hr. Fredry (<yna) „Posażna jedynaczka“.

Ceny zniżone.
* Wystawa obrazów w teatrze polskim

otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 10 do 2 po południu, a w niedzi-lę 

święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy 
tkie dni wieczorem w czasie przedstawi' ń te; 

tralnych podczas jednego z międzyaklów.
Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 

10 fen.
Zwyczajne posiedzenie wydziału techni 

cznego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie 
się w środę 7 b. m. o godzinie 8 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa. Zarząd.

* Posiedzenie zwyczajne członków wydziału 
lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk od
będzie się w piątek dnia 9 b. m. o go
dzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń Towa
rzystwa przy ulicy Młyńskićj 26.

Dr. Teodor Dembiński.
* Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 

jutro w środę, dnia 7 listopada o godz. 4 po 
południu.

* Dr. Gemmel, radzca rejencyjny i tajny 
radzca medycynalny zmarł tu w niedzielę.

* W dniu jutrzejszym rozpoczyna się no
wa sesya sądów przysięgłych pod przewodni
ctwem dyrektora sądu ziemiańskiego Cromego. 
Stawać będą jutro szyper Wilhelm Gutkowski 
z Poznania, oskarżony o krzywoprzysiętwo 
(obrońca adwokat Ullmann); w czwartek, dnia 
8 listopada, niezamężna Maryanna Jankowia- 
kówua z Nochowa i gospodyni Franciszka 
J.inkowiakowa o dzieciobójstwo resp. zabój 
stwo (obrońcy adwokat Ullmann i dr. Lewiń 
ski); dnia 9 listopada robotnik Andrzej Rę 
bacz z Chojny o czynny opór przeciwko urzę 
dnikowi leśniczemu (obrońca adwokat Woliń 
ski); gospodyni Rozalia Banasiakowa, z domu 
Stefaniaczka, z Małego o krzywoprzysięstwo 
(obrońca dr. Lewiński); dnia 10 listopada 
kontroler akcyzy Karol August Heidelanf z 
Poznania, rzeźniey Wincenty Cabański z Swa
rzędza, Władysław Winkler, oraz Walenty 
Drożdżewski z Poznania o sfałszowanie doku
mentów i oszustwo w urzędzie, resp. namowę 
do tego (obrońcy adwokaci dr. Lewiński, dr. 
Dziembowski, Woliński i Herse); duia 12 li
stopada robotnik Marcin Wesołowski z Żuko
wa o podpalenie (obrońca referendarynsz 
Wetzel). — Pomiędzy sędziami przysięgłymi 
zasiadają pp.: Wiktor Unrug z Małpina, Sta
nisław Piątkowski z Rogalina, Tadeusz Kier- 
ski z Rogoźna, Zygmunt hr. Grudziński z 
Drzązgowa, dr. Zygmunt Celichowski z Kor
nika, Piotr Pajzderski z Łęgu, wyższy nau- 
czyciel^gimnazyalny Jaukowiak ze Śremu,

Nowy wynalazek. Wynalazcą nowego 
środka lnkomocyi, o którego odkryciu pisaliśmy 
przed kilku dniami, jest niejaki Jul:u-z Imbs, 
znany zaszczytnie w świecie paryskich inży
nierów. Jest on prezesem syndykatu wyna
lazców i temu to Stowarzyszeniu przedstawił 
swój projrkt. System jego składa się z łódki 
napowietrznćj, kolei zawieszonćj nad ziemią 
i motoru. Łódka będzie w kształcie wrzecio
na, bardzo dloga, pomieści 150 do 200 pa
sażerów, sklepienie i ściany szklanue, spód 
drewniany z otworami dla przepuszczania po
wietrza. Podtrzymywana będzie przez szereg 
kół poziomych, które wchodzić będą w relsy, 
nniemożliwiając wykolejenie. Łódkę tę będą 
unosiły po szynach koła pionowe po szynach 
poziomych. Zetknięcie się pociągów jest nie- 
podobnem, gdyż jeden tylko pociąg będzie mógł 
biedź po torze. Sam tor będzie rodzajem mo- 
stn ze slupów, połączonych belkami; wysokość 
jego nie jest jeszcze oznaczona. Ponieważ 
łódka ma znaczuą długość, 6»<tar jćj rozłożo
ny jest na znacznćj również przestr • i po 
200 do 250 kilo ua metr bieżący, wład me 
bowiem, Ż-: ten sam ciężar, który zbity 
dnę masę, zawaliłby dana powierrobnią, 
po nićj przejść bez niehez—oczeństwa, jełl: ¡.z. 
rozłożony. I tak, objaśniając to na przy* a- 
dzie, cały pułk może przejść po wątłym mo
ście, jeśli każdy z żołnierzy przechodzi od
dzielnie, a zawaliłby go,, w razie,. g'-/by 
wszyscy przechodzili raz.rn. Tor niekonie
cznie ma być poziomym, me«. v’ć.. lekko po
chylony, byle tylko zachowana była, linia pro
sta. Motor nie będzie się ' porusza, wraz z 
łódką — ma być ustawiany np ziemi. Ruch 
uadany będzie łódce przez drut, utw; •! dzouy 
u cewki. Doświadczenia z tym przyszłym za
stępcą pary mają być c '« wkrótce w 
okolicach Paryża. Zapr< a na nie
prasa i inżynierowie. Czy rezul udp<- ie 
świetnym marzeniom wyna'-.zcv — dowi my 
się niedługo.

Kalendarz. Jutro w śro' dnia 7?o 
listopada św. Engelberta m.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 8. 
Zachód o godzinie 4 minut 19

Ostatnie wiadomości.
JUurowana Goślina, 6 listopada. 

W okręgu poznańsko-obornickim Niency 
mają 33 głosów więcej.

Babimost, 6 listopada. Haza-R idlic 
otrzymał głosów 126, ks. dziekan Róhr 
126, Dziembowski 253, Tiedemann 253.

Praybyłl P«KB»ała.
Poza a6, 5 listopada. 

KAMIlSSKIBöO HOTKL BKRI.II*8KI. 
Ks. proboszcz Nożewnik z Witkowa, pani 
Huchorzewska z Ceradza kościelnego, pani 
Tomaszewska z Witkowa, Belitta z Ber
lina, Rudolph z Wrocławia, Kloss z Me- 
ranu, Fischer i Müller z Berlina.

193 - 
193 75 
209 -

157 75 
150 - 
163 25

Telegram giełdowy 
Karyera Poznańskiego.

Berll , 6 listopada 1888. (Kursa końcowe) 
Kurs z dnia

Psitnioa słabićj. 
na listopad grudzień . . .
na giadzień ...........................
na kwiecień-maj ....

tyto wzmóc.
na listopad-grudzień . . .
na grudzień ......
na kwiecień-maj ....

31śj rzep, stale.
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień-maj......................

Okowita słabo.
eksportowa...........................
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień-maj......................
na maj czerwiec. ....
spożywcza...........................
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień maj......................
na maj-czerwiec ....

Owies
na listopad-grudzień . . .

Wyp żyta wsp.............................
Wyp.-( kuwity kw. eksportowa 

„ spożywcza.

6

192 - 
1B3 - 
2f8 -

157 - 
157 50 
162 50

55 8C 
65 80

65 90
55 90

33 60 33 40
33 30 33 30
35 60 86 60
36 10 —
53 20 62 90
62 50 62 50
S5 10 54 90
55 60 - —

138 76 135 50
2650 1350

680,006 180.00«
110,- 360,-

3 - 5
107 80 107 75
104 30 U'4 25
102 2 102 20
101 25 101 25
104 60 104 60
167 85 167 80
69 25 69 10

213 90 213 00— — 98 75
9 i 75 92 -
62 50 62 75
66 25 56 26
85 - 85 -

163 - 163 80
104 50 104 75
44 75 44 76

(Kursa końc.)
5 6

192 - 191 -
200 - 199 -

154 - 163 —
. 158 6f 168 50

65 5( 55 60
56 5( 65 50

52 7( 52 70
33 3( 83 —

p. 32 6( 32 60
[>. 35 3 36 30

. 12 5 0 12 50

Kurs z dnia
Consel. 4°/o..............................
Consol. 3l/2°/o...........................
Poznańskie 4’/o listy zastawne 
Poznańskie 3l/a°/0 listy zastawne 
Poznańsk e listy rentowe . . •
Ajiatryackie banknoty . . .
Austryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie consol. 1871 . . . •
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 6% listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4°/0 renta złote . .
Acstryackie krodytowe akeye . 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy......................................
Usposobieni“ dosyć stałe.

Szczecin, 6 listopada 1888.
Kurs z dnia

Pszenloa słabićj.
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień-maj ....

Żyto słabo.
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień maj .... 

Olej rzep. spok.
na listopad .............................
na kwiecień-maj .... 

Okowita bez inter. 
w miejscu spożywcza. . .

eksportowa. . .

Petroleum
w miejscu.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



Stan powtetmi.
Dnia 5 listopada 1888 r. c 8 godzinie rano

æ
Stacje. •5o Wiatr. ’

i

a powietraa.
1 1 p

Muiaghmore . , 754 ,W 6 zachm. 9
Aberdeen . . . 764 ■Płd.W. 5 sachm 7
Chrystiansund . 770 W.Pid.W. 3z&chm. 8
Kopenhaga. . . 77U W.płn W. 4 zacbiu. 2
Sztokholm . . . 772 i spokojnie. ! pogodne —5
Haparanda. . . 768 spokojnie, 'uigia -11
Petersburg . . . 771 i spokojnie, zieltra. -li
Moskwa . . . 769 ;W. 1'pochmurno, -12
Kork Queeust. 750 PM.W. 5 pochmurno 11
Cherbourg . . . 756 |Płd.Pld.W.3 pochmurno 7
Heida............. 7öd W. 4 bez chmur 3
Sylt............... 768 W.Pid.W. 1 pochmurno; 3
Hamborg . 767 ; W.Płn.W. 2 pochmurno 3
Swineminde . . 769 W. 4 pochmurno' o
Neuiah rw&sser. 767 iW.Płu.W. 2 jiochiiiurno -1
Kłajpeda . . , 769 |W.l’łu.W. 3 pogodna | -8

Monaster. . . . 
Karlsrnhe . . . 
Wiesbaden. . . 
Monachium . . 
Kamienica . . . 
Berlin .... 
Wrdeń ....
Wv'*aw.___ .
Ił!» dÁ'x . . 7 
Nizza. ... .
j.jest . ,

Objaśnianie
W, ■« wsęhód.

Scala • ;
a -» w.rtr, 3 « 
c«tr>. ó » » ia 
h ® burza, iO 
bnrai. 12- or

159
665
762 
764
763 
767 
767
764
766
767

,11.1.2.
W.
Hn. W.

I Phi. W. 
iPłn.W. 
¡Pin-W. 
Płd.W.

1 Zi.cillii.
6 bez chmur
3 zachm.
4 zachm.
4 zachm. 
2,zachm.
4j pogodne |

PIn.Phi Z. 2 zachm. 
i Płn.PIn Z. S zachm. 
PM TM W.l zacMu

760 I W. ljbez chmur 11

“= północ. Płd. 
Zachód.

południe

1 œ lekki powiew 
nmtarkowany, 6 =« 

ny. « =« burzliwy
11 — gwałtowna

Uwaga, .'iuaye • .. zaze podzielone są na 
» CrBPi- on, pó{:a, a, *) pas nadbrzeżu) do
Inandyi do Wschodnich. ’) K iropa środkowa 
na południe oa , iwvż»zego pasu, •) Karopa południo
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdój 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Pogląd lia stan powietrza :
Barometryczne maximum o przeszło 770 mm. 

leży ponad południową .Skandynawią i północną 
Rosyą, depresja poniżćj 750 min. ltży przed Ka
pałem. Przy przeważnie słabym wietrzyku z W. 
jest powietrze ponad Niemcami zimne i przeważnie 
enche, miejscami spadł deszcz lub śnieg. W Niem-

czecb wschodnich powstały mrozy. Kłajpeda mel
duje 8 st., Królewiec 6 st. mrozu. Górne obłoki 
idą ponad wybrzeżem nieinieckiein z PłuW. z Au
strii donoszą o wielkich śniegach.

Spostrzeżeni» »euorolugioins w Poznaniu
w listopadzie.

Data
i godzina Surcci^t ; Kar Sun

1 powieirth
Temp 
*. Cel

5. Pop. 2 762 5 1’ln.W. urn. pochmurno' -f 2.7
5 Wie. 9 64.U Plu. urn. pogodne -ł- 3,9
6. Rau. 7 ! 764 3 .Pin. urn śron 4 5,0

Dnia 5 listopada maximum ciepła ■+- 2’0 Cel. 
. . minimum ciepła -f- 2°4 Cel.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Zeit* jak następuje:
Przeważnie pomroczuu z opadami, rano mgła 

lub wyziewy przy zimnćm powietrzu, w południe 
umiarkowane zimno chwilami jasno i pogodnie 
przy slabem wędrująrem zachmurzeniu i słabych 
iub umiarkowanych wiatrach.

aOSHOił' K8 i Wtf HAŚSUŁL I f*RZ£MV ML.

Kurheskie 40-talarowe losy. Najbliższe 
ciągnienie odbędzie się 1 grudnia. Przeciwko 
stratom kureń, wynoszącym przy losowaniu 
około 70 marek za sztukę, zabezpiecza bank 
pod firmą (Jarl Ncib.rger. Berlin, Kranzfl- 
StS he 8ir Nr. 18, za premią 5,50 marek 
za sztukę.

Berlin, 6 listopada. Miejskie targowi
sko centralne. (Urzędowe sprawozda
nie d y r e k c y i). Na sprzedaż spędzono 8025 
sztuk bydła rogatego (wraz z 782 pozostąłenu 
z poprzedniego targu), 8006 sztuk trzody chlewni’', 
1284 cieląt. 7487 skopów (włącznie 1315 z prze
szłego poniedziałku). — Bydło rogate. Targ 
był powolny i po cenach wyższych, gdyż sprzeda- 
dający nie chcieli Ustąpić; wszystkiego nie rozsprze- 
dano. Płacono za gatunek I 50—54 mrk., za gatu
nek U 45—48 mrk.. za gatunek iii 87 -42 mrk., 
za IV 30 — 85 mrk. za 100 funt. wagi mięsnćj. — 
1rzoda chlewna. Mały spęd, spowodowany 
ogłoszeniem policyjnie zakazanego eksportu, przy
czyni! się do spokojnego przebiegu targu; wszystko 
rozkupiono. Pła< ono za I gatunek około 50 mrk , 
za li gatunek 47-48 mrk. za gatunek 111 43 do 
46 mrk. za 100 funt, przy 20 pret. tary. Na pe
ronie wyładowania bydła stacyi Rummelsburg 
dworca Lehttskiego itti., gdzie wyładuje się kilka 
tysięcy świń, które nabywają przybyli tam żami j-

scowi kupcy. zyskano, jak nam powiadano, wyższe 
ceny, Bakońskie (709 szt) przyniosły 47 - 19 mrk. 
przy 45-50 funt, tary za sztukę Zresztą skon
statowano znowu u 6 świń, które wczoraj tu przy
były, a w ięó-Mż chore tu przybyły, chorobę racic. 
Hale sprz trzody chlewnej ponownie wymyto 
i desiufitdmioto. — Cielęta. Targ był spo
kojny, llnnshó za gatunek I 49-69 fen., za ga
tunek U 32 — 47 fen., za funt wagi mięsnćj. — 
Skopy. Tendencja była słaba: pozostało dość 
wiele niesprzedanegu towaru. Płacono za gatunek 
1 40—48 fen., za najdelikatniejsze angielskie ja
gnięta do 50 fen., za gatunek ii 25—35 fen. za 
funt wagi mięsnćj

* Waga mięsna jest to waga wszystkich czte
rech ćwiartek, na które zapłacona za sztukę cena, 
lecz po odciągnięciu przecięciowój wartości za skórę, 
łeb, nogi, trzewia itd., rozdzielona zu.tala.)

(K) Puzaań, 6 listopada. (— Sprawozda
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: mróz.
Zyto: bez handlu.
Okowita: cicho.

Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano - . 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —.— pł., 60-t
61.30 płac., 70-ta 81,70 płac., listopad 60-ta 61,8 
płac., 70-ta 31,70 płac., listopad-grudzień (60-ta) 
—płac., (70-ta) —płac.

(Sprawozdanie urzędowe).

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000°/0 
Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy
powiedziana —, mrk. w miejscu bez beczki. 50-ta
51.30 mk. 7C-ta 31,70 tuk.

Poznań, 6 listopada. Ceny mąki. P n 
27—27,50, rżatis 22,50—23 za 100 kliojr.

Bydgoszcz, 6 listopada.
(?prawozdanic izby handlowój). Ceny ta 1C00 kle.

Pszenica: piękna 174—170 mrk., średni 
towar —,— m., poślednia według jakości 105 do 
do 173 mrk.

Zyto: piękne suche 142—145 mrk, pośle
dni towar tauićj.

Jęczmień: według dobroci 115—124 mik 
do browarów 130—135 mrk.

Owies nom., w miejscu według jako c. ’25 
do 135 marek, pośledni —.

Groch nom. wrzący 160 00, na pa z., 130
do 140 marek.

Oko wita 50-ta 61,60 in., 70-ta 31,50 m.

Wrocław, 5 listopada 1888.
2yto (za 1000 funt? stale wypowiedziom 

----- cent. Cena wypowiedziana — tnrk na li
stopad 154,50 płc., listopad-grudzień 154,60 ofiar., 
grudzień 164.(0 ofiar., kwiecień-maj 161,— pic.

Owie» Wypowiedz a>.------cmi n- ma
siąc bieżący 134,00 żąd., listopad grodzi .ń 130,— 
płacono.

Clij rzepiowy cicho wTprwisdz.-----ce a
w mi jam-----żąd. listopad 57,5 i żąd., listopad-
grudzień 56 60 żąd., kwiecień-maj 66,50 żądano.

U ko »itz (za 100 litr, a lO«ż'/o) excl 50 i 70 m. 
podatku kons., bez iu., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. - , na listopad (50-ta) 60.90
ofiar., (70-ta) 31,30 ofiar., listopad-grudzień 60,90 
ofiar., (70-ta) 31,30 ofiar., kwiecień-maj 53.80 ofiar., 
(70-ta) 33,60 ofiar.

(•>■■ wypowiedziana sa dzień 6 listopada:
żyto 154 50 mrk., pszenica — mrk., owies 134 00 
mrk., rzep —,— m., olćj rzepiowy 57,50.

Cena wypowiedz, okowity (excl. 53 mk. podat. 
konsumc.) na d. 5 listopada' (60-ta) 50,90 mrk., 
(70-ta) 31.30 mrk.

Cenv targi w- z dnia 5 listopada 1888.

Pos tanowienia

mitjskiój

depnta'-yi targów.

Za 10
ciężki 

naj- 1 naj- 
wyż, [ niż. 
M'F.IM;K.

0 kilogr 
średni

naj- j naj 
wyż. ! niż. 
M|F M!F

a m 6 w
lekki towar 
naj- ! naj 
wyż. niż 
ii k|mif.

Pssenica biała
. żółta

Żyto
.łęcui hu
Owies
Groch

18 20 18 1J 
1820 18 00 
16 90 15 70 
16 50 14 40 
13 5 18 30 
15|&o|ł5j00

17 80 17 40 
17 70 17 30 
15 50¡15¡20 
1880 13140 
13 20)13 10 
14|50|ll|00

17 10 
17 00 
16 00 
12 20 
13,0 
13¡0

16 60 
16 60 
4 80 

1L7Û 
1300 
12|50

Postanowienia TOWAR
komisji handlowej. | pj^ny | średni | pośledni

Rzep . . . 100 klg.l 25 
Rzepik zimowy . , | 24

30 1 
! 90 1

24 10 I
1 24 1 03 1

23 10 
23 1 00

Berlin, 6 listopad. ^Sprawozdanie «rzędowe.; 
ze u i ca, za lutiO kilogr. w miejscu żąd. 175 

do 2(4 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
płacono —, żąd. —, na listopad-grudzień płac. 
1946,0—192,60, na grudzień płacono 195.25 do 
193,25, na kwiecień-inaj płacono 210,00—208,76. 
W > pi wiedziano 3500 toj. Cena wyr owiedziano
194 00 mrk.

Zy to za 1000 kilogr w miejscu pł. 1 4 - 164 
wet. ug jakości: miesiąc bieżący płc. 169—157,50, 
na 1. stopad-gmdzień płacono 169,00—167,60, na 

• ci.cień płacono 159,50—168,00. na kwiecień-maj 
płacono 164,25 — 163,00, Wypowiedziano 2060 
Cna 158.50.

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 134 do

166 według jakości, na miesiąc bieżą,-y płacono 
136,75—137 — 13060. listopad-gnidz. 136 75 -lay 
do 136.50. grudzień pł. 138,00 —137.75, na kwi,.. 
cier-inaj płacono 141.00—¡40,00. Wypowiedziano 
1450 ton Cena 137.—.

Ku kuru dza w miejscu płac. 143 -153 w,.
.iłng jakości, na miesiąc bieżący płac. 188,00 
na listopad-grudzień 138.00 mrk.. na kwiccień-niaj 
141,60 mrk. Wypowiedziano----- ton. C.-na —

Ulćj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej, 
sen bez beczki płc 55,6 nr., w miejscu z beczką 
—,—, miesiąc bieżący płac. 56,1, listostopad-gm. 
dzień płac. 55,8, na kwiecień-nuj płacono 55,8. 
Wypowiedziano —,— cent. Cena wypowiedziana 
—mrk.

Okowita opodatkowana- Za 100 litr, i loo 
pret. — 10,000 litr. pret. w miejscu bez beczki pł,
—mrk., na miesiąc bieżący płacono —.—. 
Wypowiedziano —litr. Cena —. Nieopodal, 
obciąż. 50 m. podat. konsumc. w mi jscu 53,3 do 
53,2, na listopad i listopad-grudzień płacono 52,7 
do 52,6, na grudzień płac. —, na kwie< ień-maj 
płacono 55,3— 56,00. Wypowiedziano 70,000 litr. 
Cena 52,6 mk. — Nieopodatkowana obciąż. 70 m, 
podat. konsumc. w miejscu płacono 33,6, na listo
pad. listopad-grudzień i grudzień płacono 33 2 do 
33,3 — , ua kwiecie-maj płacono 85.7 86,6--35.6, 
na maj-czerwiec piać. 36,2 — 36,0— 36,1. Wypow' - 
280,000 litr. Cena 83,2 m.

liambnrg. 5 listopada. Okowita cicho za 
listopad —,— żąd., listopad-grudzień 215/4 żąd,, 
grudzień-styczeń 22*/s żąd., kwiecień-maj 22a/1 żąd . 
maj-czerwiec 23— żąd. —Kawa good average 
Santos za listopad 73®/4. grudzień 73’/z, za ma- ' 
rzec 721/«, za maj 721/«. Usposobienie spok. Obrót 1 
2000 miechów.

Magdebnrg, 5 listopada. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% , cukier ziarn. excl. 92%
16.85. cuk. ziarn. excl. ÓSQ/o Rendera. 16,30. Drugi I 
pro lukt excl. 75% Rendem, 14,00. Usposobienie

tale. ff. Rafinada chlebowa —,—, f. Rufinada j 
chlebowa 28,25, mielona raftn. II. z beczką 28,00. | 
miel. Melis 1 z beczką 26,25. Spok. Cukier su- j
rowy I. Produkt transita fr. statek Hamburg, za 
listopad 12,72'/a płac., 12,75 żąd., grudzień 12,80 1 
płac., —,— żąd., styczeń 12,85 płac.. 12.90 żąd., j 
marzec maj 13,16 żąd., 13,07l/a |łac. Stale. Obrót I 
tygodniowy w cukrze surowym —, — ctr.

(Nadesłano).
('waga dla palących i Kto pragnie palić dobre 

papie: osy i wyberne tureckie tytonie, niechaj ku|ujs 
wyroby » fabryki .VULKAN“ J. F. J Komen- 
dzińikie go w Dreźnie. (1828’

Amatorzy i znawcy papierosów.

Historya Kościoła świętego
Rzymsko-katolickiego

<Iln ludu })olski<'gu i mlodsaieiy, 

opowiedziana w 65-ciu życiorysach.
Tom i.

Z aprobatą Władzy Duchownój. 10 arkuszy druku 8-vo. Ci -ua za egzem
plarz na zwyczajnym papierze 50 fen., z portoryum 60 fen.; na lepszym 

papierze 75 fen., z przesyłką 85 fen.

Drukarni.! Kiiryera Poznańskiego.

Przyjmąję chorych od godziny 10—12 przed południem
i od godziny 3 — 5 po południu.

Poliklinika bezpłatna od godziny 729-10. (1934)

Dr. W. Stan, b. asystent prof. Jurasza w Heidelbergu,
Specjalista w chorobach gardła, nosa 1 uszu.
 Pozruiń, Śty Marcin 14, I.

Od l-go października r. li. 
znajduje się skład mój por* 
relsmy. szkła i lamp

Powinszowania
z zasuszonemi naturalnemi kwiatami

jako i

karty wizytowe
sztucznie) gustownie wykonane, poleca w wielkim wyborze (2146)

Mam zaszczyt uniżenie zawiadomić Wielm. Panów, iż z dniem 
1-go listopada przeniósłeni moją (736)

pracownią garderoby męzkiej
z Szerokiój ulicy nr. 12 na

Stary Rynek 76
obok pałacu hr. Działyńskich.

Z obfitego zapasu najwykwintniejszych materyi francuzkicli, angiel 
skieli i krajowych, jako i najnowszych żurnali wyrabiać będę 20 procent 
taniej jak wszędzie, — przytein zwracam Przewielebnemu Duchowieństwu 
na specyalne zajmowanie się wybornym krojem rewerend z najlepszego 
sukna francuzkiego. Prosząc o łaskawe względy i poparcie, piszę się

uniżony

•1. Konopiński.

Radlauera
eseneya jodłowa

z przepysznym zapachem lasu jo
dłowego, do przeczyszczania powie
trza w pokojach i w salach dla cho
rych wzmacnia nerwy a oddziałuje 
nader korzystnie na organa odde
chowe, premiowana 3 złotemi me
dalami i dyplomem honorowym w 
Paryżu, Neapolu i Bruksel'. Butelka 
po 1 mrk., rozpylacz 1,25 m. Tylko 
prawdziwe (629)

Czerwonej aptece
w Poznaniu, Rynek 37.

Poznań, plac Wilhelmowski nr. 14 (narożnik ulicy Teatralnej) 
i Górna Wilda nr. 31.

Szauownój Publiczności miejscowój i zamiejsco
wej jako i Panom Nakładcom donoszę uprzejmie, iż 
otworzyłem tutaj (678)

naprzeciw teatru miejskiego.

■'> B. Szulczawski.
•••••••••••

Wielebnemu Duchowieństwu
i Szan. Dozorom kościołóM

> poleca
Swiccc ołtarzowe z białego czystego wosku pod gwaran- 

cyą funt 2,10 mk.
Olej do palenia dobrze rafinowany za litr 70 fen.
Knotki łrancuzkie Guillona do wiecznych lamp, palące się

8 i 15 dni, za pudełko 3 mrk.
Pławldka na olej zwyczajne korkowe oraz francuzkie por-

celanowe. (60G)
Kadzidło (bursztyn czysty i z przymieszką) w najlepszym

gatunku.

R. Barcikowski, Poznań w Bazarze.
Cenniki na życzenie gratis i Franko.
Todtug cennika ułożonego praktycznie z uwzglę

dnieniem cen najnmiarkowańszych polecani:

Urządzenie kompletne z doboro
wych i trwałych mebli

fet

0
«

3 pokoi 975 M. wykwintne do 4 poi
i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów 5“ 
pomieszkania. (154)

Ceny pojedyńczych części urządzenia obliczają g 
się nie wyżej jak w cenniku. =:

A. Andruszewski,
Magazyn mebli, I

Wielka Rycerska ul. 8.
Cenniki na życzenie g-ratis i frank«. A

K E555B5B555S5S5S5E5EL5Î!

Kucharz Wielkopolski
przez M.wryq, ŚlezdYislct^. Cena egzemplarza nieoprawnego 
2 mrk. 50 fen., oprawnego 2 mrk. 80 fen., porto 20 fen.

Kuchnia postna
przez M SleśaAsIcą. Cena egzemplarza nieoprawnego 
50 fen., oprawnego 1 mrk. 80 fen.

mrk.
(636)

przez M. Ślciańs/cą. Cena egzemplarza 60 fen.
Do nabycia po wszystkich księgarniach i u autorki ulief

Strzelecka nr. 28a. p.

Ü1
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to

m
ni
m
mto

i fabrykę opraw do książek,
od najzwyczajniejszych do najozdobnicjszych.

Polecając łaskawym względom to moje nowe 
przedsiębiorstwo i prosząc o życzliwe poparcie, zostaję 

z szacunkiem

Kwaśniewski (Ksjgjaraia Nowa),
Poznań, Jezuicka ulica 12.

Zamówienia wykonuje się szybko i gustownie. 
Na życzenie przesyła się cenniki i okładki na próbę.

Karmelki zaprawione 
babką, nadzwyczaj sku
teczne na kaszel, chrypkę 
i zaflegniienic, paczka po 
30 fen., pudełko po 50 fen..

Miód zaprawiony ko
prem, sok na kaszel, przy
jemnego smaku, butelkę po 
50 fen. i 1 m. poleca

Karmelki cebulane nad
zwyczaj skuteczne na ka
szel, chrypkę etc., paczka 
po 30 fen. (630)

Czerwona apteka
w Pozuaniu, Rynek 37.

S5B5S5S5B5E5S5B5B555

Kapelusze
damskie i dziecinne w nowych fasonach poleca w wiel
kim wyborze (725)

Rozalia Grutzman,
Wodna ulica nr. 22.

Alcoholometry
podług najnowszy cli przepisów urzędu celnego

(€rewiclits« Alcoholometer)
poleca

2. Mazurkiewicz;

POZNAM.
ul. Bismarka nr. 10.

Skład przyborów technicznych dla cukrowni 
i gorzelni oraz fabryka pasów do maszyn.

Mój bogato zaopatrzony
SKŁAD

(109)

towarów złotych i srebrnych
oplecam łaskawym względom.

STANISŁAW SZUBERT,
złotnik i jubiler,

POZNAN, ULICA WILHELMOWSKA Nr. 7.

S. Hoffmann

Osoba
wydoskonalona w gotowaniu, gospo
darstwie domoweni i poilwórzowem, 
jako i praniu i prasowaniu, poszu
kuje miejsca zaraz lub od 1 stycznia, 
najchętniej na probostwie. Reko
mendacja od miejscowego probo
szcza. Łaskawe oferty uprasza się 
poste restante Poznań A M. (722)

(655)
w Bazarze

poleca w wielkim wyborze

kapelusze
(rcxod.ele paz^zlzie)

oraz
formy, pióra, czepki, woalki, firanki, 

sznurówki, parasole i wachlarze.

Jasiński i Olyński
Iławny skład świec bieiebyeh

z fabryki (108)

Harttnng & Synowie wr Frankfurcie n. Odrą
(założonej w r. 1777)

polecają pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochronua „Gwiazda.“ 

opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

Ole^ cL© ^©.lexx5_©.
w wyborowym gatunku,

Kadzidło i Ii!irs7.lvn.
Za Rp.dakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiriski z pc’^oia — Nakładem i czcionkami Drukarni 7j.’.-,u<,ra Poznańskiego.

200 ctr. najdelikatniejszych

perek do jedzenia
jest w całości lnb częściowo na 
sprzedaż. Adresu udzieli Ekspeil. 
Kiiryera Pozn. snb ur. 723.

Jakńb Kaczmarek poszu
kuje od 1-go stycznia 1889 r. po- 
sadj' jako (727)

Tenże może się obok tego trudnić 
inną profesją. Zgłoszenia przyj
muje nauczyciel Grygicwlcz 
wr Kościanie, który w danym 
razie bliższj-ch szczegółów udziela.

Panienka
z gotówką 31,000 m. pragnie 
wyjść za mąż za posiedziciela, lub 
innego z pewnćm utrzymaniem; po 
bliższe wiadomości ukraszam pp- 
osobiście, na listy nie odpowiadam.

(724)
R. Kobyliński,

Wodna ul. 1.

Hłaitic«
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